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Korona I mar Ir a.
Skończy się  p a tu d .  podobnie na  7CMOO.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

W arszaw a, 11. stycznia 1920.

Zaciekle ataki bolszewickie rozbiły się.
W arszaw a. (Pat.). Komunikat sztabu gene­

ralnego z 12 b. m. Front iitewsko-bialoruski: Boi- 
. . szewicy atakowali w dalszym ciągu nasze po-

. W  sytuacji sejmowej najwyższe miejsce faH zycje rniędzy Dubną a s ,  wprowadzając do
tnu e dzrś kwesija stosunku kon ny do markt. akcji znaczną ilość artylerj., r ,ąP. pancerne i 
Nawet sprawy polityki zagranicznej i ratyfikacja odJziały kllku dyWi/u pTe(;hoty. Po kilkugodzinni 
traktatu pokojowego zeszły na dalszy plan wobec zaciętej walre aiakł na f ilym  froncje odpart0f
kwesfji walutowej.  ! dając przeciwnikowi dotkliwe straty. Po przejściu

! Ciężar s\ tuacji spoczywa obecnie .* komisji naszych oddziaió.y do kontrakcji bolszewicy, ści-
budżetowej. Tam  przez caiy dzień wczorajszy to- ----- -_- ___ - .    —  _
czyla się zażarta dyskusja nad sprawą walutową. 
iNie znać wcale uspokojenia umysłów — przeciw­
nie, coraz większe rozognienie, podniecane rozma­

itym i niedowarzonym incydentami.
Na wczorajszem posiedzeniu kemisii budże- 

(towo-skarbowej, które się z przerwą toczyło cały 
.dzień, posłowie podzielili się na trzy grupy.

gani przez nas, w  popłochu wycofali się za linję 
jeziora Dryssy. W  pościgu tym w zęto  wielu jeń­
ców i zdobycz, która nie jest jeszcze obliczoną. 
Ataki bolszewików na wschód od Uszcza zostały, 
pizez nas odparte. Na wschód od rzeki Piyczy 
nasz posterunek ułański rozpędził oddział bolsze­
wicki pod W sią Kurań, Front wołyński' SpoKój.

fialler.

Naczelnik Piłsudski w Lublinie.
Lublin. (Pat.) O g. 10 wiecz. udał się Naczelnik na 

raut, urządzony w halach towarzystwa muzyczne- 
Pierwsza grupa: zwolennicy stosunnu korony jj;0’ anast<?P i'iena  pizedstawienie w teatrze w.<»> 

do n arki jak l« 0 : f c .  Należą do ej wszyscy p o -, k,im* P ^ c z a s  obudu gajowegp danegc przez W
ctr. n o  W o ^ . i n . i , .  • '-“ —•den t ra d y  m ie jsk ie

gorącem prze 
jako wyobraziciela martyrulugji pol-

że me wolno
Druga grupa zwolennicy pro.ektu rządow ego,!oddavvać #  zwątpienia, lecz trzeba poświęcić 

ł. j. stosunku 100-70. Należy do niej Narodowe wszystko d lf odrodzenia wolnej Ojczyzny. \ \  ita- 
Zjednoczenie ludowe (grupa Skulskiego i Duba- 
novvicza\ oraz endecy z Królestwa.

Trzecia grupą: to zwolennicy .zerzniecia ko- , . , . , . , , , L . ,
rony". Są rrtf a relacją 100:60- Są to posłowie ruukacb ro!.tycznych, idzie w eelac* szlachetnych 
z by le.o  zaboru piuskiego, którzy zawsze zarzu- — nl Lubels lej Pozwol Panie Naczelniku, ze na 
cają Galicji .b rak  patrjotyzmu i bankructw '0  mo-

slowie galicyjscy i z byłej okupacji austrjackiej.; —0 na cze-jć Naczelnika, prezyden 
iNawet ende y galicyjscy, którzy z początku szli urczynowicz powitał Naczelnika 
w  innym kierunku — pod wpływem strachu p rz e -jr p ien iem , Jako wyobiaziciela m 
mienili się w zwolenników koronowych, Sj !?J * PrZt;'^odnd ł* który pokazał,

my Cię Pan e Naczelniku jako Wodza najwyż­
szego nusztj ar.Tiji b hęttrshiej, która dziś idzie 
w przestrzeń na w&chód, idzie w zmienionych wa

Twoje re~e zhżę hołd dla tej armji i najgłębsze 
moje życzenie, aby spełniła to posłannictwo dzie­
jowa. to posłannictwo cywilizacyjne, które musiralne“.

C h w i l a m i  w o j n a  o  w a l u t ę  p r z e m i e n i a  s i ę  Ł  
w  S e j m  e  w  w o j n ę  w s z y s t k i c h  b y ł y c h  d z i e l n i c j  ' ^ ' t w o r z y ć  m e t y l k o  d o b r o  P o l s k i ,  d e  i  d o b r o  n a -
Polsł ■ ze sobą. Poseł Hryckiewicz tak się zapalił rnW v * Polskfl Ł,5iaiimafVfh'
w dyskusji przeciw koronom, że nazwał posłów 
galicyjskich r nie tylko materjalnymi. ale i moral­
nymi bankrutami4*.

rodow* z Polską sąr.adujących
Przemawiali dalej biskup Fulman, włość. Kar­

piński i i.
Naczelnik Państw a w  odpowiedzi prze-

PoseJ Witos w-skazał na niebezpieczeństwa hi ów1! jak następuje: Przy przyjęciu mnie w Lu 
wszczynania takiej wojr y dzielnicowej, bo z teg e , blinie jeden z m ów ców  wslcuzał mi na moją s ’n- 
mogą być daleko idące konsekwencje polityczne, jbość, słabość zrozumiałą, śłabosć w  stosunku do 

Mimo dziewięcio-godzinnej 4 'śk ijsji, du poro-! ojczystego grodu (vtfiIno). Prosił mnie przy- 
zumienia nie doszło. Komisja budżetowa rozeszła abym w stosunku do —ublina i co  jednej
się bez rezultatu. & dalszy ciąg obrad odoędzie się 2 {nstytucyi lubelskich zachował chociaż część 
w p o n ie d z ia łe k  rano o g« Jzinie 10.' i te l miłości, k tóra tak natura.nie w zrasta w ser-

W szvstkie bloki mobilizują siły do dalszej en m ojem  do innej. Proszę Panów! Z Lublinem 
walki Zwłaszcza „narodowo-ludowi44 endecy mo- jestem zw ^zany uczuciem prywatnej mojej natury, 
bilizują siły, aoy ubić koronę W dziennikach czy -' Niech mi b&fzie ’< o 'no  w imieniu własnym i 
tamy rozkazy do posłów, aby jawili się na nastę- tych biednych chłopaków, którymi dowodziłem, 
pne glosowanie w Sejmie, bo to będzie chwila zatraconych, szukających d ro ji, niejednokrotnie 
decydująca. bliskich zw ątpienia i zbolałych, wyTazić jeszcze

Cały obecny ton bojowy do tak delikatnej raz dzisiaj, gdy wielkimi już jesteśmy, w y raz#  
materji, jak regulowanie waluty, wprowadzi! nie- w  imieniu m asy m a'- jzkich żołnierzy głęboką 
wątpliwie minister skarbu, p. Grabski, który nie 1 serdeczną wd. ijczność. L łńU łscie wtedy pano- 
unne się posługiwać narzędziem deiikatnem, ale wie, gdy nas tutaj t;potyka’iici.;, wtedy, gdy nam 
chwyta odiazu za nóż rztźnicki. Nie od dziś Dan ciężko było, umieliście nani dać os.o ę nanz'go 
Grabski ściga Galicję i korony. Juz podczas ro- ży d a , umieliście z taktem  godnym serca polskie, 
bierna traktatu z Austrją, p. Grabski, jako delegat ro  podkreślić to, co w  nas tyto, że byliśmy nie 
ekonomiczny w Paryżu, traktował SDrawy gaiicyj- zatraceńcam i, nie słu^paoii.^ale tymi, którzy b rm ją  
skie z lekceważeniem, i dlatego traktat z Austrją, w łasnej o;cz/zny. Ujmie,iście zawsze znaeźć w 
z punktu widzenia etconomicznego, jest dla nas sobie ten tad  i w yraźnie powiedzieć, że nas w'i- 
niekorzystny. j tacie, kochacie i miłujedic jako żołnierzy pol-

Sytuicja liczebna w komisji budżetowej i Sej- skich. Linieliście wtedy, gdy nad nami jak  i nad 
mie układa sie w ten sposób, że, zdaje s!ę, przej- Cśłą Po s  cą wisia a ciężka przemec, tem c ę :s z a t 
dzie reiacja 100:70. , że w bagnety uzbrojona, tern cięższa, że działo

ipię to podczas wojaj<( z jej dzikimi prawami, u- trzymać jeszcze te próby, które nas czekająi

mieliście zdobyć się na  podkreślenie, że jeżeli 
my związani byliśmy z arm ią obcą, to  w y specyali- 
nie nas z pośród1 armii obcej w y b ierane i cpecyal- 
rde nas jako żołnierzy polskich czcicie. Tę wdzię­
czność żołnierską wtedy, gdy byliśmy słabi i  j 
wtedy, gdyśmy przeżywali tę epopeję żołnierską, 
zachowamy w głębokiej, serdecznej pamięci dla 
Lublina, który nam  dawał kawałek serca, jakiej* 
się żołnierzowi każdemu od jego o ;czyzny nale­
ży. To jest mój prywatny, mój serdeczny stosunek! 
do Lublina i bierni Lubelskiej.

Przeżyliśmy ciężkie czasy okupacji, któ^a nam  
nieraz zwodniczo drogi i m os.y ku sobie bu» ffvał%  
okupacyi, k tóra jeszcze nowyr podział Polski u- 
rządziła, k tóra do tych kiliru części Polski, zmu­
szanych przez setkę lat żyć rożnem życiem doda­
ła jeszcze jedno różne życie w Folsce. Pamiętam; 
wówczas m oje uczucie, pamiętam jak bagnet i  
przemoc pouzieliła jeszcze tę  część Polski, k tóra  
jednością była.

Nowe słupy graniczne, nową granicę prze­
prowadziła nie dbając o życie polskie. I przypo­
minam sobie, prżyznaję to boleśnie, pew:en rumie­
niec wstydu; który moją twarz oblewał na widok 
jak Polacy łatwi są do podziału, między jedną! 
częścią, a drugą.

Jednem z przekleństw naszego życia, naszego 
budownictwa państwowego jest to, żeśmy sii,- po­
dzielili na kilka rodzaji Polaków, że mówimy 
jeJnym  polskim językiem, a inaczej nawet słowa 
poiskie rozumiemy, żeśmy wychowań wśiód sie­
bie Polaków różnych gatunków, Polaków z trudno­
ścią się porozumiewających.

Lublin pierwszy dał przykład wyrzeczenia się 
partykularyzmu. Lublin pierwszy przystąpi! do 
zjednoczenia się w szysiki ;h dzielnic Polski. To 
zasługa Lublina, podkreślam, była to zasługa Lu­
blina. Sprawa zjednoczenia w szystkich dzielnic 
Polski niezakonczona, a zjednoczenie Ojczyzny? 
icst często jeszcze słowem, a nie tą realną treścią, 
Polska, jeśli chce Dyć silną w codziennej pracy, 
w życiu, ro może nią być tylko Polska zjedno­
czona i Polska, która jest jednością

Polska wy śniona, wymarzona, ma wielkie woj* 
sko, wielkie tryumfy, wielką silną potęgę na ze­
wnątrz, którą wrogowie i przyjaciele szanować i 
uznawać, choćby nie chcieli muszą. Lecz uderzmy, 
się w piersi. Czy mamy dość wewnętrznej siły,; 
czy mamy dość tej potęgi materjalr.ej, aby wy-"1
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Prżed Polską jeży wielkie pytanie, czy ma być 
państwem równorzędne.n, wielkiem, potężnem mo- 
ćnjatwbu., Gży ttm być państwem mafeftlł potrze- 
bUjąćCtń Opieki możnych* Na to pytetńie Polska je 
szcse nie ódpoWieziala, ale t«h egzamin t&a kii 
5Wvieii zdać jeszeże musi

Cżeka nas pód tyth wfcglęóetń Widlki Wyśi- 
ICk, jeżeli elicerriy zabezpieczyć i Ułatwić iycie 
następnym pókołeńiońi, jezeil chcemy obrócić rak 
daleko Kt/fó histórji, aby Wielka republika polska 
była największą po.ęgą nie tylko wojenną, lecz 
tiiize kulturalną na cśłyrti W schodzić/ aby się  

lmogia ostać. W tych walkach, być może przewro­
towych, które ludzkość czekają. Na pracę tak cię­
żką podczas wojny, bo toojńę prźeeież pfowśdzi- 
rtiy tak ciężką, każdy musi Wysiłek Wszelki tzUeić 
ńa skalę wojenną. W sytuacji tej potrzeba ufniee 
jy e  ofiarnym.

ldźie ó ofiafę robióńą dla siiy Całego narodu, 
idZłk ó ofiaty i umiejętność fubienitt UStępStW Wza­

jemnych, idzie o ofiary ś  tego, co ludziom być 
może jest najdroższe — o ofiarę swoich przeko­
nań, pogląaow, idzie 0 t0> aby kraj nask 
rozumiał źć swoboda to file jest kapf>ś — 
że swoboda to nie jest, ^rnnie wszystko wolno, 
a  drugiemu rtlc", żś Swoboda, jeżeli ma dać siłę, 
iftust fękę sąsiadowi 1 pf^teiWnikóWi podać, — 
■mupr umieć godzić rrUdności 1 fcie tylko prży sv/u- 
jem Się opierać; Wi likiej jedyrtie tótęplfWuśći 
Wtajeiuiitój, z taktegc jedynie ^źaikjwsnia Wzar 
jęjtfrńegO, takiej jedynie taniejęuiości podawaniu 
do  wspólnej pPdćy dłoni Wiśiżystkliri, wypływa 
moć wielka w chwilach irudnyoh, w chwilach 
kryzysów państwowych.
j Pautzcie, jak w wojnie, tej wielikej próbie 
sił narodów* i \jj.»aftstwi, jak to byliśmy śwmdkam1 

dłaiistwk, które pnegrały w  gruzy się rozsypu­
ją ,  jak s*ę rozpadają wriMe potęgi, pótęgj, przed 
.'któremi niedawno drżeliśmy- iak w tej wojnie 
aiarody bezwiednie szukają sił w zjednoc7e.ua 
dltyŚli, w rodankt sobie dłom, sil w (zaporiuGtrfijU 
: różnie, sil w umiejętiiośći ustąpienia, sił W Unlfe- 
|jęh(ośei (zawierania kompromisów1.

Prcńzę PatidW. Praca ta  dotąd W Pólsoe łńfc* 
ką W łbf Parowce i Że se*ca wdzięcznego, ze Serca 
‘fjtraepełnionego ftactówyuzujnis serdecznem  ttózto- 
■ęksn dla ńrtaśta l stosunku do ziemi, k tó rą wT* 
działem Oftgl W łunach pożarów , cierpiącą pod 
przem ocą wojny, jedkiak tak wy-deezną tlepłą, 
ze serca przepełnionego wdzięcznością, myślą aby 

'te  ziemia, jak 'gdjyby przez los rzucona i przez 
tos skazana, w  '.której tyle jeśl Polski, kiesóW, W 
której jak gdyby na pchidniu gorętsza kreW 
H& gdzieindziej bijej auy. ta  ziemia służyła ŻAW2& 
przykładem i umiejętnością zgodnego wslpółży-

i Umiejętnością pogodkefija riajb«ifdź$śj tażą-

ABA&i STODÓR. 3

I= » Ó jc i^5 J
N ow eli (aa tle listopada 1918)

(yiąg dalszy),
Przed Włastem stanął tuż DyngUS l fta powitanie 

Wyciągnął ddń sWą o'brzynią łapę, Własi {Wdał mu 
rękę, którą tenże Uścisnął tak krźepko, że ćhłbpak 
ińało ż dóIu nie Wrzasnął. Zły, żapiagflął Zainipdno- 
waĆ Dyugasowi.

— Komendant, jfiko ordjlnanśtt -  SłdWd: *uf- 
aynans” poakreślił siliiie głosem  -  WySmł mme, 
bym  uustrow ał placówki...

-  H  ft, & ~  ^,o.dyiiahs“ — zaśw istał łegjo- 
afeta — Sztab pana kom endanta... Nie duży, afe 
żdwsże sztab... A prźyczeplliśele śoBie jaaą gwiazd­
kę dU ttiaiilichera? — kpił W daLizyto eiągU, — 
8b  te, uważadie, każdy sżtaboW ier, gdyby inógł, to 
fdetyiko de kółttierźa, ale naw et do karabinu nacze­
piałby gw iażdek, aby zwykły leg u s jpóznał, Co Oh 
zaef tesi...

w ła s i Udał nieco źSWslydzofty, że ńle Me, do 
KOgo Dyngas pije.

— G9 U w as ałyełiać? MówiOfte mi, żedjla parę
atrzelałL

- JU2 o tófh Wieeie? Pflsed sztabem  iric się nie 
uwyje! Nid eiekaw jgo.^ Ot, heca.., Uważasz, oby­
w atelu ordyhansłe, grzbiet tego  w zgórza tóąmiie się 
dałbj, Ren, Wk,że parę kiksmetrów poza tę  chałupę, 
k tó ra  Się niedaleko ńaś czerztle Nasi, zdaje się, tam

ŁUHyuu froncie '■ ą po prawe] i  po. lewej stronie

cych sprzeczności. Z Imj/ślą k i  i z serca wdzięcz­
nego wznoszę kielich na  cześć m iasta Lublina i 
s&efńi lubelskiej**.

Z gmachu udai się Naczelnik Państwa wfefaz 
ŹS świtą hń «iwoi/ec kolejowy, skąd o goctz. 
i  w  nody nastąpił Odjazd do W arsżiwy.

Chęltn, (Rat) Pociąg, którym Naczelnik Pań­
stwa wia-:a k frontu wschodniego, zatrzymał się 
o gcidz. 10 W Chełmie, Naczelnik przeszedł przed 
frontem kompartji honorowej i delegacji, kióre usta­
wiły się na peronie. Z dworca osubowego udał 
ślę póWdzeth do dawnej katedry katolickiej, którą 
Moskale zamienili na ćerk ew prawosławną, a którą 
obecnie katolicy chełmscy odz> skaii. W  katedrze 
biskup sufragan JałowiecKi powitał Naczelnika 
prżjmówłer.iertl. Starosta ćhelrilski dał na l-.rtść 
Naczelnika śniadatue. O gódź. 11. Odjechał Na- 
ćżełnik do Luoiina.

Powrót ministra Palka.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszaw a, 9  stycznia 1920.
*A>edle krążących pogłosek w sferach urzędo­

wych, ministerstwo spraw  zagranicznych miało o- 
hżyin&ć Wiadottiośe, że ńiiftistęf Tatek Wraca jUtło 
,0 Cjaiuaau y.

ż ś  w zględu  na ZglośżOnś W Sejftlld interpe­
lację (pOŚła Dasżynsk-ego o warunki pokojowe bol- 
S-tewlków), powrót ministra Patka oezekiwatty jest 
w Sejmie ż Wielkiem naprężeniem. Sejm nic Obe* 
cnie nie Wie o poittyee zagranicznej, gmach przy 
Ul. Miodowej jest żupelnie nieczynny.

Ciekawą jest zwłaszcza rzeczą, czy minister 
Patek dokonał już jakiegoś porozumienia ż pań­
stwami koalicji (wyraźniej Z Anglją i Francją) na 
temat polityki wschodniej. Treść rozmów ministra 
Patka z dziennikarzami francuskimi w Paryżu była 
bardzo ogólnikowa i ostrożna. Jeżeli minister Patek 
dokonał jakiegoś porozumienia — to będzie or.o 
oczywiście przedstawione Sejmowi, a w szczegól­
ności komisji zagranicznej.

W  Sejmie zarysowują się już nastęoujace o- 
pinje co do dalszego postępowania na Wschodzie:

Socjaliści będą przeć do jak  najszybszego 
pokojn z bolszewikami, nie pytając się o gw aran­
cje dotrzymania warunków pokojowych przez rząd 
Leniha,

findecy są źa dalszą Wojną z bolszewikami.
Sprawa atoli stosunków wschodnich jest bar­

dziej skomplikowana, niż to się na pozór wydaje. 
Wchodzi tu w grę przedewszystkiem nie tylko 
kwestja rosyjska, ale także kwestja ty eh limów, 
które; nie są rosyjskimi, a których do Pulsk. nie 
można wcielić, bo rozsadzilibyśmy nadmiarem ob-

tego wzgórza... Tak przynajmniej sądzę, wsłuchując 
81 W strzały-. Gdyby te capy ,ukra’nskie“ miały 
rozum, żleby mogło być z nam., bo mogliby przerwać 
front-.

— Jafcto?
— Grzbiet wżgórza jest jauo kładka, po której 

idąc ostrożnie w ciemności, mogl by „karalny1 łatwd 
wh-ynić się nam na tyły..« Ałe ja flaki We łbie mam 
i widziałem dość, bo ja ,karpainik‘-, a nie żółto­
dziób...

— Więc?
— Otóż... Gdy tylko tam/ hen, krzaki s,ę chibo- 

tać poczną, jakby kto idąc rcsgartywal je sobą i łap­
skami, walę W tę stronę... Umyślnie górą, aby kule 
przenosiły na „ukraińską" stronę i  przypadkiem o 
ktorego ; naszych nk zajzep ły— A to wystarczy, 
bo jtśli tam lezie jaki petiurowiec psiajucha, to ton 
ma nos i  ma boja i wprzód się pchać nie będzie, 
wiedząc, że tu się czuwa**

— No, ale wy przede sair...
— Wielka fżecz.. Ja ifti robię wielką pls eówkę... 

Nigdy nie walę z tego samego miejsca... Palnę, po­
tem idę na jakich pięćdziesiąt kroków na prawo lub
lewo i znów Walę... Tym, którzy się pehrją. wydaje 
się, że tu ćałe komparija na plaeówee... Wleoie, ta­
kim „Witzem" zrobiłem w Karpatach raz to, żo kil­
kudziesięciu niochów, lezących [>rd górę wp*os1; na 
mnie, cofnęło się, choć nk sw zycie bytem sam jeder 
jak palec... A potem w jaką godzinę później dranie 
moskale zaczęli szczyt ten ostrzeliwać z armat... Tak 
i tu jest, bo prZećSie ,,karaimy" głupsze są nawai od 
moehów.,. no i m&ją boja. eo się zwie...

— ua/dzo to spry tn ie robicie*.

cego żywiołu państwo polskie. Na punkcie tych 
zagadnień nie ma w obozach polsKieh porozu­
mienia.

W  tutejszych kołach angielskich krążą pogło­
ski, że Anglja, zrażona ogromnymi wydatkami la  
akcję Denik.na (125 miljonów funtów szterlingów), 
gotowa by zgodzić się na danie republice poUkiej 
mandatu na sprawowanie administracji lia ca łe j 
resyjshłRj tłP rain ie , i obiecuje pom-c w tern 
prźedsięWz ęciu. W  ogóle wśród Anglików czuć 
ogromne rozczarowanie w stosur.ku do Rosji i 
hiecnęe do oatszego angażowania się w tę stronę.

Z tych wszystkich pogłosek widać, ż« Pol­
ska staje wobec aroblemóTO taft ogrom nych, ja- 
kich iaVvet w ośtatnicn stuleciach swej niepodle­
głości nie miała Taka sytuacja wymaga ogro­
mnego skupienia, przenikliwości, śm ałości i soli­
darności zarówno czynników miarodajnych, jako- 
teź całego narodu.

Komisja uchwala stosunek 
korony do marki: 70:100.

W arszaw a. (Tel. wł.jl. Komisja porozumie­
wawcza przedstawicieli poszczególnych klubów, 
k tóra obiadow ała w godzmach popoł-dni^wych 
ftie doszła do pozytywnego rezultatu. Po polud- 
piu żebrała si? komisja skarbowo - budżetowa. 
O tym  fakcie p. Głąoiński zawiaclomji lH>m,. ję  
wspominając, że p. Osiecki (lud.) wystąpił % wnio­
skiem kompromisowym 57 na 103 z  c granicze­
niem do iiiuksyin-alhei kwo.y 10.UOO K. Przy wy­
mianie wyższych kwot należałoby uchwalić re­
lację mższą na niekorzyść korony, gdyż wte­
dy relacja dotknęłaby tylko rogatych. lyPnistef 
Grabski vvyra :ił zgodę na ten wniosek.

P. Średmawski (lud.) obstavval p?zy żąda­
niu relacji przedwojennej, a gdyby ona się nie 
utrzym ała, projjonował wyższą relację przy zo- 
bowJązaniach 100:103. Mńi. GralfSki cś'vv,adczjd, 
że porus :or.ą kw t»tją .za:muje się ministerstwo 
skarbu. Dr. Rząd1 w ystąpił z w nlosT  em. aby bank­
noty 10.030 K nie były przez państwo honorowa­
ne,' ponieważ zostały ,wypuszczone po rozpad- 
nięęiu się Austrji. . i

P. Fedorowicz twierdził, że wszystkie pań­
stwowe instytucje, a  w pierważym rzędzie P. K.P; 
operują tymi banknotam i .i wypłacaj? n ;Tnj swo­
je  zobowiązania i wogóle w Galicji banki ope­
rują tylko takimi banknotam i. W niosek d ra Rzą- 
da oznaczałby zatem  konPskafę kopitałów obie­
gających w  Małopolsce.

P . Adam stwierdził, że Galicja posiada do 
w ypłat jedytfe 10.030 banknoty, a wszystkie po* 

r-.„, aggBaflBBBjgaBBaBEsga ^ ^ a^ai83B M M «M asiftj s
— Cóż robić... Szlag by ftinie trafił, gdyby.r. tu 

sterczał bezmyślnie, jak drąg wbity w ziem:ę*.. I tak 
nudzł mi się tu piekielnic.. No, ale chodźmy do 
Chałupy, COŚ wam pokażę...

Grzbietem wzgórza dotarli niebawem do wpół- 
rożwalonej chałupy chłopskiej. Bez drzwi, bez okien 
bez dachu prawie, ba na niektórych krokwiach tylko 
chwiały się w wietiże strzępy strzechy, sprawiała ons 
w ciemności jakieś niesamowite wrażenie.

Przaz dtwór dawnych drzwi weszli obaj, kieru­
jąc Się dotykiem rąk do sieni, prowadzących do izby, 
również drzwi pozbawionych. Gdy do niej we izli, 
Dyngas wydostał skądś z swego jaszcza elskjyczną 
lathrkę 1 zaświecił ją.

— Co robicie — krzyknął Włast — zobaczy 
jeszcze kto światło!

— Nie miejcie boja,.. Nie zobaczy do cholery .. 
Czyście ślepi? Przecież widzicie, że okna zatkane 
słomą... No, jakże się Wam podoba moja kwatera?

Włast, którego dotąd raził blask światła, roz­
glądnął Się zaciekawiony dokoła Siebie.

W jednym kącie izby ujrzał rozścielona ełomę 
wygniecioną, jakby ktos ntedawrio leżał tia niej.

— To thoje łóżko — wyjaśniał wesoło Dyngaś. — 
Gdy się hatoartuję, nastrzelam dla dodania boja u- 
kraińeoht, przylhodzę tu, by trochę wyciągnąć 
gnaty...

Następni* skierował światło latarki ku ścianie o
zatkanych oknach.

A te moja forteca,.. Czy widzicie 7...
(C d. n.).

o-—
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d ta tó c e  z wypłat P. K. P. 1 dlatego katego­
rycznie sprzeciwia się •wnioskowi p. KziftE

WPn. Grabski stwierdził, że banknoty 10 000 
koronowe, które zostały wypuszczone przez P 
K. P., były zakupione przez tę kasę na giełdzie 
(Wai^awsk"?]' i dlatego muszą być honorowane.

Następnie przystąpiono do głosowania, w któ- 
retu żaden wniosek nie uzy skał większości. W sku­
tek tego zarządzono przerw ę, aby dać możność 
frakcjom do zastanowienia się nad położeniem.

W  czasie przerw y p. sł< wie m ałopolscy wraz 
X posG m i byłej okupacji obradow ali pod prze- 
w dn  ctwera p. Adama, gdzie zapadła uchwuła, 
aby obstaw ać przy relacji 85 : 100, a gdyby re- 
lacj? ta się nie u trzym ała , usunąć się od  dul- 
szy^n obrad . Posłowie którzy w rócili bezpośre­
d n i  ze Lwowa, Krakow a i innych m iast Mało­
polski, wskazywali na wzburzenie jak ie  tam  
nanuje i dom agali się aby nie ustępow ano z 
raz obranej drogi.

P ^ p id ię c iu  przez komisję dalszych obrad  
p rzem aw iał w im ieniu Nar. Zw. lud  p. Woj- 
daliński, < świadczając, że on i jego polityczni 
;tOwarz>sze 1 ędą głosowali za relacją rzędową.

P H ausńer, k tóry  wró ł  ze Lwowa, ośw iad­
czył, że wobec s tra jku  kolejowego, k tóry  zagra­
żał odcięciem ko n a  n  k&cji ze w schodem , m ini­
ster kolei Bartę! w ysiał do Lwowa telegram  
donoszący, że rząd zgidza się w stosunku do 
kolejarzy na relacyę luOtiOO i na  żądanie ko­
leją zy aby opiócz korony był przejś-iowy k u is  
m arki wedle tej relacji.

W skazywał dalej na wzburzenie opinji pu 
iblicznej w całym  kraju  i na skutki, jak ie  p ro ­
ponow ana pzzez m in istra  relacja może m ieć dla 
wschodniej M ałopolski i dla Cieszyn-kiego.

P Grabski kategorycznie zaprzeczył tw ier- 
Izen u p. Huusnera, jakoby m inister Bartę] dał 
k l jarzom  lw o w s k im  podobne przyrzeczenie. 

■Min. Bartei jest najbardziej s tan o w i/y m  w ro­
giem dyktow ali a relacji przez urzędninów  i ro- 
b- tników . Z upow ażnienia rady m inis ów za­
pew nił on ty lko in teresow anych, iż przy jakiej- 
ko iwiek relacji kolejarze szkody nie poniosą.

Przy drugiem  w ględnie przy trzeciem gło­
sow aniu  reL cja 85 : 100 m iata  9 głosów za, 

(a 20 przeciw, 74 : 1(|0 m iała 4 gł sy za a 16 
przeciw, 70 : 100 m iała  4 za, a relacja 60 : 100 
(uzyskała ty lko  4 gło  y.
j W obec tego, że wniosek relacji m ałopolskiej 
u p ad ł, posłow ie m ałopolscy w strzym ali się od 
'dalszego głosowania. Przewodniczący s tw ie rd z i, 
ze wniosek rz ,d o w y  względnie przeszedł Na to 
p. M ałupa (lud.) oświadczył, że glosow ania nie 
m ożna uważać za m iarodajne, ponieważ wnio­
sek b \J  wnioskiem mniejszości.

Przy czwartem  głosow aniu za wnioskiem  
r* ą lo » y m  głosowało 17 posłów, w czeui 4 lu ­
dowców

P. G ąh ;ński proponow ał, żeby z powodu 
nieohec n ści p. W itosa, glosowanie < droczyć aż 
do jego pow rotu, ale m n. Grabski pizectw te 
il u  zaprotestow ał i w niosek Głąb ńskiego up dł

Relacya rządow a została w głosow aniu przy­
jęta.

Przemysł łódzki pierwszorzędnym 
czynnikiem naszej waluly.

Łódź (Pat.). Minister przemysłu i handlu 
między innymi przyjął wczoraj przedstawicieli prze- 

'm yslu, który m oświadczył między innymi: Łódź
jjest ośrodkiem przemysłu najpierwszoi zędniejszego 
znaczenia dla kraju, a zwłaszcza dla eksportu, 
w nieporównanie wyższym stopniu, niż w szyst­
kie inne centra przemysłu, może s;ę przyczynić 
do podniesienia naszego bytu poi.tycznego, a co 
za tern idzie, naszej waluty Należy dążyć do 
uruchomienia tego przemysłu, który niesłychanie 
ucierpiał pod okupacją niemiecką, w czas e której 
wywieziono szereg instalacji, połowę turbin i wię­
cej, ntź połowę surowców, a przem rst ten jednak 
świeżo uruchomiony pracuje ar 30 procentach 
\ pokrywa lwią część zapotizehowania naszej 
B rnij i, be- pracy .,ego zwłaszcza pod względem 
,ćiepiej odzieży, trudno sobie wyobrazić, jak mo­
gliśmy sobie dać radę. Znaczenie więc jego w po­
równaniu z czasem przedw ojennym obecnie nie­
zwykle wzrosło. Obawy, jakoby robotnik odzwy­

czaił się od pracy i trudno go było z powrotem 
w ten tryb wprowadzić, nie sprawdziły się. Co 
się tyczy przeszkód w dalszem uruchomieniu 
przemysłu, to są dwojakiej natury. Na pierwszy 
pian wysuwa się

zagadnienie węgla.
Zapotrzebowanie węgla dałoby się pokryć przez 
zwiększenie obecnej produkcji uęgla i przez 
zwiększenie ilość? godzin pracy. Gdyby każdy 
górnik pracował tylko jedną godzinę dziennie 
więcej, to moznaby otrzymać 50 proc. Węgla, 
przeznaczonego dia przemysłu. Praca jednego 
górnika w Zagłęb u daje możność pracy 15 ro­
botnikom w przemyśle włckntezym.

To jednak nie załatwi radykalnie pomocy po­
trzebnej przemysłowi, jeżeli oiganizm gospodarczy 
będz e nadal tak chory, jak obecn.e, jeśli nadal 
będzie ..rwała
katastrofalna drożyzna i ciągły ~pndek waluty.
To też wydatnej pomocy w tym kierunku należy 
oczekiwać od enter.ty. Można mieć nadzieję, że 
ententa w związku z ratyfikacją traktatu użyczy 
nam swej pomocy, która będzie dotyczyła w pierw­
szej linji

kwestji taboru niemieckiego i austriackiego.
Ententa będzie to musiała zrobić; w własnym in­
teresie, bo sytuacja z godziny na godzinę staje się 
groźniejszą, i my tej pomocy domagać się mamy 
prawo. W konferencjach z przedstawicielami prze­
mysłu wielkiego i drobnego i z przedstawicielami 
kupców, zdawało się wysuwać na pierwszy plan, 
że przemysł okręgu łódzkiego pragnie eksportu, a 
to w swoim interesie, aby przezeń mógł

zakup ć surowce.
Pozostaje to w związku ze spadkiem waluty, bo 
gdy Łódź musiała zakuoić surowce, nie znalazła 
na to pieniędzy. Wreszcie muszę zaznaczyć, że 
przemysł łódzki dąży

do zorganizowania się,
i już istnieje szereg związków. W  dzisiejszych 
warunkach działalność takiego zrzeszenia jest ko­
nieczniejszą niż kiedykolwiek. Zachód bowiem tern 
nas właśnie bije, że może masowe operacje przed­
siębrać. W dalszym ciągu konferencji omawiano 
pomoc rządu w sprowadzaniu surowców z połu­
dniowej Rosji i kwestję możliwości stosunków n a­
szych ze Wschodem.

Karawrn.) przez Ukrainę.
Dala y ciąg opisu inż. Łączkowskiego

Następny postój, tj. dnia 23, odbył się w fabry­
ce cukru w Tuibowie. Trafiliśmy na moment, kiedy 
oddział gal cyy.kich wojbk ukr. rekwirował 600 wor­
ków cukru bez zapłaty i pokwitowania oJh.oru. Tu 
trzeba wyjaśnić, że obecnie zarówno wojska powstań­
cze Jak resz ki wojsk gatcyjskuch utrzymują aię ko­
sztem cuk i g  ab.oj-.gj pa cukrowniecb wymi nia.ąe 
go na owies, mąkę, kożuszki itd. Kożuszek, tzw. po- 
łuszubok dość lichy, kosztuje a raczej jest opłacany 
2 wo kami cukru pa 6 pudów. t. z. około 2C0 kg.

Po wyekspediowaniu „interesantów" zostaliśmy 
przez miejscowy komitet fabryczny rozlokowani po 
domach oficjalistów i po zjedzeniu jak zawsze pewnej 
ilości gurących kartofli ze słoniną i herbaty, eo sta­
nowiło zawsze około gedz. 4—5 nasz obiad i kolację, 
zasypialiśmy jak zwykle na podłodze na słomie, na 
pół rozebrani, golowi każde) chwil do drogi i czuju, 
na wszcTkie szmery za domem i na każde szczekanie 
psów. Dnia 27 o 7-ej

ruszy limy w stronę Winnicy,

Taktyczne względy nakazywały tak duże miasto 
i zbiorowisko dużej ilości galicyjskich wojsk ukr., 
przytem siedzibę tyfusu, ominąć, przeto karawana 
rui Kyla na P.etniczany, majatek hr. Z, Grocholskiego. 
Pomysł był dobry, lecz w Pietniczańach po przejrze­
niu dokumentów kazano nam ruszyć dalej.

W Winnicy stali H I czanie było spodz ewane 
wkroczenie powstańczych wojsk atamana Szepela 

Wysłani naprzód wywiadowcy przynieśli w adomośó, 
iż prawie cała potka liolonja z Winnicy wyemigro­
wała z Konsulatem poLkira do żmeryuki i o dal- 
szycn jej losach nic nie wiadomo. Przechodząc po­
spiesznie Piietąlczany otarliśmy się o zachodnie krań­

ce Winnicy. Karawana nasza budziła dość wyraźne 
zaciekawienie, lecz na szcczęście tylko wśród ludno 
ści cywilnej. Po kilkunastu minutach byliśmy za Win­
nicą, a gdy już mrok zapadać zaczynał, uoszliśmy,: 
do Jakuszyniec (własność hr. Russanowskich).

Przepięknie niegdyś urządzone wzorowe gospo­
darstwo przedstawia dzisiaj obraz nędzy i rozpaczy- 
Zaczęliśmy się rozglądać za miejscem na nocleg,; 
lecz, niestety, wszystkie budynki bez okien i drzwi, 
te zaś, które mają okna i drzwi, gościły jeszcze 
bardzo niedawno cnorych na tyfus tak, że jeszczej 
słoma po nich pozostała. Postanowiliśmy zanocować 
w krowisrni, jakkol viek na środku leżał na pół zje-' 
dzony końskie zwłoki. L.-cz nim jedna część zdążyła* 
obejrzeć zabudowania gospodarcze, to druga część’ 
weszła w porozumienie z chatkowym i (służba 
dworska) i ci nas u siebie rozlokowali.

Dnia 28, a była to pamiętna niedziela, która, 
chyba nikomu z naszych towarzyszy nie wyjdzie 
pamięci, ruszyliśmy o pół do 8-mej wytkniętą marsz­
rutą na Mikuiińce do Borkowice, gdy jednak przyszło 
do rozstajnych dróg i do zboczenia z doskonałeili 
tyńskiej szosy na boczną drogę na Mikuiińce, wła­
ściciele koni zaczęli przedstawiać trudności i wy­
czerpanie na jakie narażone będą konie, gdy pójcfą 
po zupełnie nieutartej drodze. Zat mi było koni, któ­
re tak pracowicie ciągnęły dość duży ładunek i pierw­
szy raz uległem, zmieniając swój pierwotny plan 
i to okazało

niepowetowaną klęskę dla cale) t-arawany

Jak rzekłim, ruszyliśmy dalej na Lityn głównym 
traktem, wysyłając dwóch wywiadowców dla zasię­
gnięcia języka. Około godz, 10 zaczął padać ciężki 
ś leg i kładli się cicho, ścieląc nam biały kobierzec 
W tem na trzeciej wiorście spotkań nus nasi wyw,a- 
dowcy meldując z przerażeniem iż ludzie życzliwi 
przestrzegają nas i za wszelką cenę odradzają uanr 
ujeżdżać dc Lityna gdyż
w Litynle stoi ataman powstańczych wojsk na Ukrainie

i bardzo jest wrogo usposobiony do Polaków i  że
może nam grozić nieszczęście.

Nie było czasu ao stracenia. Padł rozkaz — 
wozy zawróciły na mie)scu i  po upływie 1 mir.uty 
już karawana wracała do rostajnych dróg o 9 wiorst, 
ażeby jednak pojechać na Mikuiińce. Gdyśmy przy­
jechali do polnej drogi na Mikuiińce, odłączyła się 
jedna podwoda p. Jana Czajkowskiego z 10 osobami 
i pojechała do Winnicy.

Nasze wozy wjechały ńa polną drogę już i tak 
mocno zasypaną śniegami, a zadymka śnieżna utru­
dniała odnalezienie śladów Postępowaliśmy jednak 
wytrwale i ciągle. Była to najcięższa droga pod 
względenr atmosferycznym i  skończyła się dopiero o 
zmroku.

Inź Jan Łuczkowskl

Dyskusja aprowizacyjra 
w Radzie miejskiej.

Wczoraj przeprowadziła Rud? miejska dalszy 
ciąg dyskusji nad oplakanemi stosunkami aprowi- 
zacyjnemt w naszem mieście. Przewodniczył po­
siedzeniu wicepr. dr. S ta h l. Galerje zapełnione 
były ludnością obojga pici, ze sfer robotniczych. 
W  czasie dyskusji dochodziło chwilami do gło­
śnych awantur, zwłaszcza kobiety Bardzo hałaso­
wały, podnosząc żale i wykrzykn.ki, niekiedy nie­
parlamentarne, pod adresem „panów*, magistratu, 
lub oezpośrednio przeciw mowcom.

Na wstępie posiedzenia wicepr. dr. S ta h l od­
dał wspomnienie pośm ertne bł. p. dr. Aszkenaze* 
mu, byłemu wiceprezydentowi miasta.

Pierwszy zabrał głos przewodnićzący komisji 
aprowizacyjnej, red. L a s k o w n ic k i,  przedstawia­
jąc obecny stan aprowizacji miasta Mąka chlebo­
wa na razie wystarczy na jakiś czas, wypiek 
Chleba znowu się pogorszył, rzekomo skutkiem 
złego mielenia ziarna. Postanowiono obecnie ba­
dać mąkę przez osobnych znawców i urządzać 
rewizje piekarń- Jeżeli stwierdzona będzie wina 
piekarza, będzie mu odebrany wypiek chleba. Po­
czyniono kroki, aby ludność mogła otrzymywać 
pełne racje chleba. W spomniał też mówca o wzra­
staniu cen mięsa.

Następnie dyrektoi rzeźni miejskiej, p. K rzjH
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s z to fo w tc z , przedstawił fW.yczyny, Kćure ouprO- , Towarzystwo zaprosiło dyrektora okręgowego ' W ykłady popularne któryi h szereg urządz 
.wadziły do horeńdaln.yćh cen mięsa, i środki, któ- urzędu zdrowia, dr. Mikołajskiego, do wjg.u3zerua Praca narodowa kobiet polskich rozpoczną trzy' 
reby zapobiegły dalfc2\ m podwyżkom, poczem po* j na ten temat odczytu. prelekcje dra Antoniego Wet e j ZCZyńsKiepO
toczyła się dalsza dyskus.a, w której wzięli udział i Dr. Mikołajski udaje się dzisiaj w tym celu j na temat „Ustrój państwra Polskiego w dniach 14,
radni: Urśihi, Souper, Marecki, TomaneR, WiCepr. do Krakowa. 121 i 23 bm. w sali Muzeum przemysłowego o g.
dr. SćhlRcher, Zawo)sxi, Ańtoniuk, k s . Scydelski, _  Wadze sanitarne to Małopolsce w roku 6 e i vv'ecz. 269
Maksymowicz i Szczyrek

W dyskusji tej poruszono wszystko, co lu­
dność Lwowa dotkliwie odczuwa, a przyteffi nie 

■obeszło się beż Wzajemnej polemiki i oskarżeń, to 
też miejscami była dyskusja bardzo namiętna, na* 
wet niewiasty polemizowały t  niektórymi mówca* 
mi, starając się ich żakrzyczeć. , Pizewodniczący 
posiedzenia trzymał ustawicznie rękę ha dzWohKU 
i wzywał do spokoju, grożąc kilkakrothie opró­
żnieniem galerji. W  innych wypadkach uCzynio- 
noby to ńiezaWoanie, a'e tu każdy odczuwał, że 
owe głosy galerji mają uzasadnienie.

Dyskusja skończyła się pfżed godziną 10, 
cżyli trWaia blisko cztery godziny. Przystąpiono 
do głosuwahia nad Wiiioskami, które już poprze 
•dfiłó były postawione PrzedtWSzystkiem ptzyięto 
kompromisowy wnidSek radnych; rea, Szczynsa, 
Thullifcgu i dr. Próchnickiego tej treści:

Rada miesta p jdnoai glos potępienia prze 
ci w fiu niezdolnej polityce gospodarczej władz 
een irainysń , prowadzącej do Wygłodzenia środo* 
wisk przemysłowych ^  miejsRich, p-zy równocze- 
snem bogaceniu się producentów i handlarzy, 
którzy dla nasycenia sWej, wzmożonej W czasie 
wojny, zachłanności, wyzyskują brakł państwo­
wego aparatu administracyjnego.
> Rada miejska wżyWa iząd, aby ehcrglćżhettl 
ściąganiem kófttyngCntU zboża umożliwił aprowi­
zację ludności miejskiej.

Rada miejska stwierdza, że prżyćżyną klęski 
aprowizacyjriej jest również bezkarne dotąd pa- 
skarstwo i lichwa towarowa, jak i w zatrważający 
sposób rozpowszechnione łapownictwo, zwłaszcza 
na kolejach, domaga się przeto wszelkich rygo­
rów i specjalnego doraźnego ustawodawstwa, któ- 
ieby zbrodniarzy, wzbogacających się na nędzy 
ludzkiej, ścigało karami najsurowszymi, a choćby 
nawet karą śmierci, oraz, aby wprowadziło cy­
wilną odpowiedzialność funkcjonaijuszów państwo* 
wych i kolejowych za szkody, Zrządzone państwu 
i ludności przez naruszenie Swych obowiązków,

Zatrważająca nędza może miasta uczynić 
terenem niebezpiecznych rozruchów głodowych, 
obowiązkiem rządu jest więc wytężyć Wszystkie 
s iy , aby bodaj częściowo zaopatrzyć ludność, 
j/v przeciwnym razie odpowiedziąlność cała ża na­
stępstwa dzisiejszego stanu rzeczy spadnie wy­
łącznie na nieudolność rządu.

Drugi wniosek domagał s>ę ponownego Za­
prowadzenia taryfy maksymalnej. W niosku tego 
ii© uchwalono, lecz odesłano go subkomitetowi 

ćprowizacyjnemu do rozpatrzenia.
Przyjęto wreszcie wniosek dodatkowy ks. Sży- 

detsklego, wzywający prezydjum miasta do udzie* 
tn ia  pomocy aprowizacyjnej nPodzieży, umieszczo­
ne w bursach.

1919, icfi Ustrój i kompetencja. Odczyt na ten 
temat wygldsi dyrektor okręgowego urzędu zdro­
wia, dr. Mikołajski, we czwartek w Krakowie, 
W ekspozyturze urzędu. Powtórzy późnie; teń od­
czyt W komisji hygieniczno-sanitarńej Towarzystwa 
lekarzy lwowskich. Treść odczytu powinna zainte­
resować Szersze kola, nie tylko lekarzy, lecz i u- 
rżędników administracyjnych, ze względu na cały 
las sprzecznych rozpoiządzeń organizacyjnych, 
które w administrację sanitarną w Maiopolsce 
Wprowadziły wielki zamęt.

— Na dom studentek, słuchaczek tu tejszgo  
uniwersytetu i politechniki odbędzie się we czwar­
tek 15. b. m. w salach kasyna i koła lit. ait. raut 
z tańcami, urządzony przez koło studentek, uświe­
tniony śpiewem p. Afgasińskiej i deklamacją p. 
Kozłowskiego. Zabawa ta zapowiada Się świetnie 
t spodziewać się należy, że uzyskany zostanie zna­
czny fundusz, który umożliwi utworzenie domu 
studentek w najbliższym czasie. Ma to być dom 
na wzór istniejącego już domu akademickiego, 
którego braK we Lwowie daje się odczuwać szcze­
gólnie niezamożnym studentkom, poświęcającym 
się studjom uniwersyteckim i politechnicznym.

*— Pociągi kolejowe regularnie się spaimają. 
I tab wczorajszy pociąg osobowy, który ma nad­
chodzić o gedz. 8. rano przybył dopiero o godz.

J P o c i z i  ę k o w a n i e .
Za łaskawy współudział w oddaniu ostatniej przy­

sługi mężowi memu śp. inź. Romanowi PorzyckiemU 1 CRa- 
żan i ml w yrazy współczucia składam Wszystkim na tej dro­
dze serdeczne I szczere „Bóg zapłać". ŻONA.

C ierp ien ia  z a le ż n e  od z a p a rc ia . Niedyspozycje wszo* 
kiego rodzaju, ustawiczne bóle głowy, u tra ta  łaknienia, 
w stręt do iedzenia, brak snu, niezdolność ao pracy, roz­
drażnienie, obłożenie języka, wzdęcie brzucha itd. zazwy­
czaj maji[ swe źródło w zaparciu, które jes t główną przy­
czyną wymienionych cierpień. Po usunięciu zaparcia w szyst* 
kie dolegliwości ustępują. Podanie jednej lub dwóch p igu­
łek Cascarine keprince daje w podobnych przypadkach 
jaknajlepsze wyniki. 2537

Ś t:b panny M iło sław y  Biatoskórskićj 25 p. 
Szymonem W ilczy ń sk im  odbył się dnia 6. sty­
cznia b. r. w kościele parafialnym sw. Antoniego
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Przed a prourtzerium.
Żywiołowe protesty u? potu. Samborskim.
Sambor (Kor. wł.) W  święto Trzech Króii 

zwołano manifestacyjny wiec, ceiem zaprotestuw a- 
n;a przeciw prowizorium wschodniej Małopolski. 
Po referacie prof. Sekury kilkutysięczna ludność 

w w. pi,c.yuy 1 uup.ciw ^ guc*. m. Sambora i okolicy uchwaliła protest i po ud-
1. w południe. Przy wyjściu panował ścisk niesty- spiewnniy rotv Konopnickiej rozeszła się do do-
chany zwłaszcza z tego powodu, że publlcznoró jmów. Zebrań- podpisy z miasta i ze wsi powiatu

Samborskiego przesłano na ręce Naczelnika pań­
stwa i do ministerstwa spraw zewnętrznych. Po 
wsiach polskich, gdzie istnieie organizacja ludowa, 
wszędzie urządzono Wiece, prostestujące przeciw 
prowizorjum. Od przewodniczących rad ludowych 
gmitinyi h dowiadujemy się, że na wiecach takich 
bierze udział ludność ruska obok polskiej, która 
słyszeć o tem nie chce, aby miała gdzieindziej na • 
leżeć jak n ;e do Polski.

Kronika.
iALENOARZYK

O21Ś r*. kat. Hilaregu b iskupa; gr. kat. Melanj). Ju tro  
•/,. kat, Feliksa z N oli; gr. kat. — Wsćhod słońca 7‘67, 
zaćhód 4-25.
Rep er tu a r  t e a ir u  m:e js k if s o :

We wtorek „Madame Butterfly". opera Pucćińiego.
We środę „Księżniczka dolaiów “, opere-ka.
W czw artek po raz pierwszy „Murzyn", kouiedja w 3 

akiach J. Szaniawskiego.
W piątek .Madame Butterfly", opera

— Dr. Gałecki, gen. delegat rządu powrócił 
do Lwowa z podróży urzędowej.

— Delegacja ro sprawie tyfusu phmlstego 
®e Lwowie i Maiopolsce. Tow. lekarskie lwow­
skie wysłało wczoraj do W arszawy delegację, 
która wczoraj wyjechała i która ma przedłożyć 
ńiemorjał uchwalony pirżez towarzystwo w tej 
spra vie marszałkowi Sejmu, wszystkim klubom 
sejmowym, prezydentowi miń., ministrowi skarbu 
i zdrowia. W  skłud delegacji wchodzą przew. kom. 
i rof. Nowicki, prof. Cróer i dr. Zgórski.

— Rozprawę o epidemii tyfucu plamistego 
w flflalopoifiCe przeprowadzi krakowski* T ow a-j 
rzystwo lekarskie w e środę 14 b. m. |

wychodziła z dwóch stron, przez co następowało 
zatamowanie. Zwracamy r.a to uwagę szen. za- 
rzedit. Leży to w interesie publiczności nie tylko 
ze względu na ścisK niesłycfiany, mogący spowo­
dować rozmaite wypadki nieszczęśliwe, lecz także 
z tego względu, że w takim ścisku bardzo łatwe 
pole działania dla rozmaitych rzezimieszków.

— Wiadomości teatralne, Na środę zapo­
wiada afisz teatralny od lat niegrahą operetkę Kalla 
„Księżniczka dolarow". Operetka ukaże się w no- 
\i ej szacie i nowej obsadzie. Główne partje śpie­
wają op. Miłowska. Kasprowiczowa, Bogdanowi- 
czówna, Kuligowski, Fołański, Zalęska, Miłosza i 
Karas.ński. Reżyseria w rękach p. Kuligowskiego.

— Trżecia kasa co featrue miejskim. Dy­
rekcja teatru miej. pragnąc u'atwić publiczności 
nabywame biletów, otwiera w bieżącym tygodniu 
jeszcze jedną kasę. Wobec tego będą czynne z 
dniem 15. stycznia b. r. trzy Kasy biletowe.

Sprzedaż biletów w  tych kasach została po­
dzieloną, jak następuje:

I. kasa biletowa —* wejście główne — po pra­
wej stronie r sdaje bilety do wszystkich lóż, oraz 
foteli parterowych na przedstawienia w dnie na­
stępne.

JI. kasa biletowa — kiosk w westybulu te­
atralnym — wejście od strony ul. Hetmańskiej, 
pierwsze drzwi naprzeciw gmachu skarbkowsKiego, 
sprzedaje bilety dó foteli i krzeseł: I., II. i III. bal­
konu w dnie następne.

Kasy I, i II. otwarte od godziny 9. do 12. 
przed południem i od godziny 4. do 7. Wieczór. 
W  niedziele i święta popoł. kasy 1. i II. zamknięte.

III. kasa biletowa — wejście główne — po 
lewej stronie, sprzedaje bilety na wszystkie miejsca 
bez wyjątku (loże, fotele i krzesła) na przedsta 
wienie tego samego dnia od godziny 9. do 12. i 
od 4. popoł., w dnie zaś przedstaw ien popołudnio­
wych od godz. 9. do 11'30. i od 2*30 popoł.

Dla bliższej orjentacji zostały umieszczone Od­
powiednie napisy i ogłoszenia przy kasach bilsto 
wych w teataty miejskim- Dyrekcja teatru spo 
dziewa się, że urządzeniem trzeciej kasy zapobie­
gnie zbytniemu natłokowi i stracie czasu, na co 
skarżono się już wielokrotnie, zwłaszcza w dnie 
świąteczne.

— Złodziej okradł złodzieja. Ludwika Mo­
lenda, służąca Marji Spili skradła swej sluzbodaw- 
cżynl chustkę i trzewiki, wartości 500 kor. Skra­
dzione rzeczy schowała Molenda pod schody. Gdy 
po chwili wróciła, nie zastała już rzeczy, bo jakiś 
złodziej skradł je. Moleńdównę zamknięto w  are­
sztach policyjnych.

R O f m j r a i f m y ,

KiejsHi zalll^d Rredyicw) 
dla HalopolsKr

Na posiedzeniu Rady Adininistracyjnej Gal. Miej, 
Woj. Zakładu Kredytowego, odbytem w listopadzie 
1919, przedłożyła Dyrekcja Zakładu sprawozdanie i 
dwmetniej dziaialności, wedle którego udzielił Zakład- 
pożyczek w łącznej sumie K 80,721 542, z czego 
udzielono

Gminom miejskim 
38 kredytów w ogólnej sumie K 25,618.752.—, w tem 
krótkoterminowych na cele aprowtaacjne K 5,811.000.— 

Właścicielom rcal.iośti wydano w 49 miejscowo­
ściach 603 pozyczcK w łącznej kwocie K 30 012.170.— 
z czego przypadło na opłatę: rat annuitatowych K 
11,885.881.53, zaległych podatków K 4,076 553.54, kre­
dytów budowlanych K 6, 041.912.29, uciążliwych dłu­
gów K 6,128.771.09, adaptacje K 1,158.1190.53, susten- 
tcoje K 223,255.92.

Z sumy te] wydano we Lwowie 474 pożyczek 
w kwocie K 21,010.697.—, w Krakowie 152 pożyczek 
w kwocie 2,706.399.—. Kredyty te ubezpieczone są 
co najmniej w 2 trzecie wartości budynku.

Za podstawę wartości przyjmowano w regule 
szacunek przedwojenny dokonany przez instytucje 
misyjnr przy sposobności udzielania pożyczek annuitc- 
towjch, wsKutek czego są te pożyczKi doskonale --  
przrważnie pupdarnie zabezpieczone.

Dla wolsycli zawodów Udzielono ogółem w 155 
miejscowościach 1410 pożyczek w łącznej kwocie R 
5,749 643.— , z tego: 1) adwokatom: w 133 miejsco­
wościach 652 pożyczek w łącznej kwocie K 3,016.573,— 
2) hkarrom weterynarzom i dentystom: w 24 miej­
scowościach 134 pożyczek w kwocie K 650.500.— ; 3) 
literatom dziennikarzom w 8 miejscowościach 3S3 
pożyczek w kwocie K 740.950.— ; 4) artystom mala­
rzom rzeźbiarzom 1 muzykom w 11 miejscowościach 
156 pożyczek w łącznej kwocie K 526.400.— ; 5) in­
żynierom architektom chemikom w 13 miejscowo 
wościach 69 pozy czek w kwocie K 274.820.— ; 6) 
profesorom i nauczycielom prywatnym w 8 miejsco­
wościach 133 pożyczek w kwocie K 3G6.*00.—. 

Urzędnikom prywatnym i kandydatom aawoka-
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„ H p o l t a "  D-ih0& du tylko do godz. 1:8 Wszechmoc miłości “
(ury udzielono ogółem w  72 miejscowościach 1256 
aożyczek w  łącznej Kwocie K 2,674.400.—.

• Dla robotników kwalifikowanych udzielono ogó-
itbin w 11 miejscowościach 317 pożyczek w kwocie 
K 309 170.-4
! Przemy: łowcom i rzemieślnikom udzielono ogó­
łem w  30 miejscowościach 680 pożyczek w łącznej 
kwocie K 5,238.850.—.

Kupcom udzielono ogółem w 20 miejscowościach 
171 pożyczek w łącznej kwocie 913.550.—, z tego 
w Krakowie 127 pożyczek w kwocie K 475.350, we 
Lwowie 14 pozyczeK w  kwocie K 112.000.—.<

< Spółkom i organizacjom wydano w 4 miejsco-
jwośeiaeh 11 pożyczek w kwocie K 315.000.—9

Odsetki od wszystkich tych kredytów w stopie 
;od 4 do 5 i pół proc. płatne są Z góry. Wedle bi-

prowc wydawania ob’igów fu dowanych na pożycz­
kach komunalnych i hipotecznych, — co roztwiera 
przed tą instytucją pole, do najszerszego rozwoju, — 
a początkowy silny kaoitał zakładowy instytucji za­
pewni ty listom szczególne bezpieczeństwo.

Jako instytut bankowy otworzy Zakład oddział dla 
wkładek oszczędnościowych i rachunków bieżących 
oraz oddział wekslowy, ewentualnie także oddzia' to 
warowy.

Doniosłem jest postanowienie nowego statutu, u- 
możliwiające Zakładowi udział w zakładaniu i wspie­
raniu kredytem organizacji współdzielczych użytecz­
ności publicznej, jak stowarzyszeń mieszkaniowych, 
konsumów, organizacji gospodarczy ch urzędników,, 
robotników i wszelkich innych zawodów, umożliwi 
to bowiem ożywienie ruchu w tej tak ważnej dzic

jlansu za rok 19*8 przypadły do zapłaty odsetki w dżinie życia gospodarczego, której Poznańskie w tak 
,łączntj kwocie K 1,883.459.88, z czego zapłacono w wysokim stopniu zawdzięcza swój dobrobyt i swą
ir 1918 K 1 209.183 21 tak, że z tytułu odsetek po­
została na r. 1919 zaległość w kwocie K 674.276‘67, 

ijjrzeważnia od kientów z wschodniej części kraju, 
;jako bezpośredni skutek zawieruchy ukraińskiej.

W listopadzie 1017 r. w najkrytyczniejszym cza­
c ie , kiedy brak środków żywności w miastach da- 
Iwał się najdo k':wiej odczuwać stworzono przy Za­
kładzie Oddział aprowizacymy* W ciągu rocznej dzia­
łalności Zakupiono rozmaitych towarów spożywczych 
za kwotę pi zeszło K 19,000.000.— i przydzielono’ za- 

•rządom gmin wiejskich do rozdziału ludności. Główny 
cel tego oddziału, tj. uzyskanie od b. austrjackich 

‘władz centralnych sprawiedliwszego przydziału towa­
ró w  zagranicznej proweniencji został w wysokiej mie­
c z e  osiągnięty. Oddział ten został ż końcem r. 1918 
“zwinięty i  przekształcony w samoistną spółkę A- 
prowizacji Miast.

Po rozpadnięciu Austrji nie zaprzestał Zakład

sprawność gospodarczą.
Organizacja Zakładu na nowych podstawach jest 

w toku, w ciągu najbliższych tygodni rozpocznie Za­
kład działalność we wskazanych kierunkach.

Siedzibą Zakładu jest Kraków, — na wniosek 
Rady administracyjnej ze zewoieniem Ministerstwa 
Skarbu może być jednak Siedziba Zakładu przeniesioną 
do innej miejscowości, — oraz mogą być tworzone 
filje Zakładu.

Zarząd Zakładu spoczywa w rękach Dyrekcji i 
Rady Nadzorczej. Dyrekcję stanowili pp. dr. T. Dwer­
nicki, dr. A. Gross i  Leopold Hebda i dr. F. Maiss 
jako dclsga' Rady administracyjnejj do Dyrekcji i 
tejże przewodniczący.

W skład Rady administracyjnej} wchodzili pp 
śp. Juljusz Leo, jako przewodniczący Rady, dr. Wła­
dysław Stesłowicz, poseł do Sejmu, wiceprezes Rady

, przewodniczący teiza od zgonu sp. Lea, Dr. Karol swej działalności. Uważając, ze w pierwszych zwła- L. , „ J ‘ . , . , ,‘ ' x Birgfellner, szef sekei w ministerstwie skarbu Janszcza czasach organizowania własnej państwowa, ci, , , , . , . • • „ ,, . , . . . . .  .. i , . Kiecki, poseł do sejmu, hurm strz m. w.ołomvji, Piotrnależy wytężyć wszystkie s.ły, aby utrzymać rowno- . .  . . J ’ . , , .; '  Z • , ^ i  t Kosobudzki, prezes Związku stowarzyszeń przemy-iwagę gospodarczą, uzył Zakiad swoich zapasów ka- > . . , , . . n~ . , , . . J. . , , ,, . ! słowych w Krakowie; dr. Ruman Krogulski, adwo-sowych i dochodow bieżących przedewszystklem na . . .  . . , ’ , . . , ,  ? .’ . . ., , ■ . ,, . . . . .  • kat i burm.sirz w Krakowie; dr. Aleksander Kul-kredyty o lobiste d.a najbardz ej w owym czasie po-: . . .  . .  _ . . n  , . *. . .. „ . u . . -  czycki, dy. k or „Z„m_I..yi Bank Hipoteczny, Lwów.trzebujących, tj. dla zdemooihzowanyc , którzy po- , , . ■ . .  ̂ j, , . 1 . . dr. Naian Loewenstein, poseł do ńejmu; dr. Ferdynandwracali do kraju bez sposobu do życia — często . . , , , „ u . , , j  V.
doszczetnie odarci. Udzielane W c z a s  przrz Zakład j ^  w Boch“1’ ^ r,skc‘1; F ln‘
kredyty interesantom wszystkich kategorii -  aż do C szeĄ  M a > w sr,, dyrektor Gai Zakiad . Ifaądy 

. ; , ... .. . , . . . . . Wc,r v  Lwowie1 Fercynar.d Ohly. przemysłowiec 1robotników umożliwiły bardzo wielu przeżycie naj- , . , . . . . .  V • .• j  • i 1 • j  • S-* -oiarz .?by rękodzieł czej we Lwowie; dr Wła-cięzszych dni l rozpoczęcie zawodowej pracy. , „ . • o, uy ł .w Pac prezt-- dyrekc I Gk.ęgu Skarbowego w  
Krakowie Józef Sare, wiceprez\ dent m. Krako­
wa; Stanisław Schiitzl, adwokat, burm^trz in Rrze- 
żan; dr Jar. Kanty Steczkowski, dyrektor Banku 
krajowego,

—o —

cięższych dni i rozpoczęcie zawodowej pracy,
Zarząd Zakładu czynił równocześnie u Rządu na­

szego w Warszawie starania o dalszą dotację celem 
utrzymania działalności Zakładu i.a dotychczasowych 
podstawach.

Rząd jednak, wychodząc z założenia, że skarb . 
nasz wobec ogromu szkód bezpośrednich, których sa-1 _  r% , ,  r .
nację musi objąć, me jest w możności sanować szkód ? Program  atyft sdoro pon?szecfinvcfi. Wtorek 
pośrednich, przecież mniej dotkliwych, odmówił Za- ^m‘ VJ '  D i. W eipel: „Jak należałoby'sporzą-
kładowi dalszej dotacji na te cele. - azić Polsk,' (t:i'nŻc) Sr<’da 14‘ PrUI' 1>r‘

Zarz.:d Zakładu pomny, iż założycielom jego IK- W ojciechowski: „Pojęcie rniiośc. u dawniejszych
przyświeca, ! od początku tendencja przemiany Za- j Poeto^  P ,'c ,  ^fa ®e0i° ^ 1 Długosza 8.), Ŝo-
kładu tego z czarem na zwyczajną instytucję, finan- 1 bota 17. Lm. Prof A nczyc: „O włóknach tkackich 

i ich przeróbce na tkaniny* (Politechnika sala XII), 
wszystkie wykłady rozpoczynają się o godzinie 7. 
weczorem. 18. bm. Niedziela o godz. 5. drugi w y  

E k ó w ' Zarządu" Za~kładu‘ n o w y “staiut“ wedle W ó^ o Dyrektora Rużyckiego: B0  bankach M alopol-
iZakład ma dalej istnieć pod firmą: ,M io j:k ! Zakład skich podczas wojny i po wojnie .
Kredytowy dła MalopciikF jako instytucja bankowa. _ t; !-6; . . . ^ lal y„ P^ .f“ Ru°'.

sową dla miast, czynił starania o zrealizowanie tej 
myśli. Starania te wydały pomyślny rezultat. Mini­
sterstwo Skarbu zatwierdziło bowiem w myśl wnio-

|£adaniem togo Banku będzie popieranie gospodai cze- 
■go rozwoju gmin miejskich i ludności miejskiej w 
Małopolsce, w szczególności popie ania dz:a!a’noścł 
gospodarczej gmin, związków samorządnych i  orga­
nizacji gospodarczych użyteczności publicznej, dalej 
popieranie przemysłu, handlu i  wogóle zawodów pro- 
iukcyjnych. W tym celu będzie Zakład udzielał kre­
dytów, trzymając się przy ocenie zdolności kredy­
towej diuznika i zaofiarowanego zabezpieczenia, o- 
gółnych zasad bankowych.

Kapitał zakładowy nowej instytucji opiera się 
przedewszystkiem na aktywach Galicyjskiego Wo­
jennego Zakładu Kredytowego, przyczem wystarczy 
wskazać oprócz innych aktywów na sumę około K 
70,006 >100.— ulokowanych w pożyczkach komunal­
nych i hipotecznych, a więc mających zupełne bez­
pieczeństwo.

Przypadające od tego kapitału zakłaaowego co­
roczne odsetki i wszystkie zyski dobijane będą do | wie wi osić naieży w  przepisanej drodze slużbo- 
kapitału, dopóki wysokość wkładki państwowej nie wej do Komisji Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego 
dosięgnie sumy K 100,300.000.—, a udziału Gmin kwa- 1 w Cieszynie w  terminie do 20. sU cznia 1920 r. 
ty K 10,000.000.—. Miejski Zakład Kredytowy ma j L. 6282. 15. W  Cieszynie d. 20. grudnia 1919.

gali i Hirsch era z powodu oolożnej choroby obu 
prelegentów nie odbędą się.

—o —
Pols&ie Towarzystwo Politechniczne W  śrr- 

dę dnia 14. bm. o godzinie 6-tej wieczór odbędzie 
się w sali Towarzystwa przy ul. Z morowicza 9. 
odczyt p. prof. E. nausw alda na temat , Postęp! 
w dziedzinie łożysk maszynowych*.

Ci—
L. 6282.

C 3 Ł 0 S Z e i \ l l 5  R O flF m R S U .
Komisja Szkolna Księstwa Cieszyńskiego ogła­

sza niniejszem konkurs na posadę nauczyciela ma­
tematyki i fizyki w państwowem gimnazjum pul 
skiem w Cieszynię.

Podania zaopatrzone należyc:e w dokumenta 
służ >owe i w ystosow ane do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego w W arsza

Ceny drzeroa. Urząd walki z lichwą ogłosił1 
taryfę na drzewo, obowiązującą od d. 1. stycznia; 
br. Przekroczenie powyższej taryfy karane jest are­
sztem do 4 miesięcy lub grzywną do 75 tysięcy 
i Koniiskatą towaru.

—o—
XVII, B. Departament Magistratu 

Lb. S3. We Lwowie, dnia 12. stycznia 1920 r.
Spłs ludności to dniu 20. stycznia 1920 celem 
uzyskania materjatu odpowiadającego obecnym 
stosunkom ludnościowym do sporządzenia no* 

wych legitymacji speżywe yeft.
W  najbliższym czasie przystępuje Magistrat! 

do wydania nowych legitymacji spożywczych, gdyi 
ważność obecnych legitymacji upływa z dn em 
U. stycznia 1920. C iem uzyskania prawdziwych 

dat do sporządzęnia now-ych legitymacji, zerządza 
Magistrat spis ludności w dniu 20. stycznia b. r. 
przy pomocy pp. mężów zaufania dla roz ziału 
Kart spożyc.a. Każdy właściciel realności względnie 
jego zastępca obowiązany jest dnia 18. stycznia 
zgłosić się u męża zaufania po odbior druków spi­
sowych „kart zgłoszenia* bezpłatnie w ilości po 
irzy (3) egzemplarze dla każdego gospodarstwa do­
mowego (partj:) i rozdać następnie wszystkim lo­
katorom. Głowa gospodarstwa domowego (posia­
dacz mieszkania) (również i kolejarze) powinien 
wypełnić dokładnie „karię zgłoszenia* w sposób 
w tych kartach wzkazany według stanu z dnia 
20. stycznia 1920 r. w trzech (3) równobrzmią- 
cych egzemplarzach i oddać takowe właścicielowi 
realności względnie jego zastępcy najpóźniej 21. 
stycznia b. r. Podnajemcy łub inni członkowie 
lego samego gospodarstwa domowego o ile posia­
dają odrębne legitymacje rejonowe czy konsumo- 
we, sporządzić m uszą osobną „kartę zgłoszenia* 
również w trzech (3) ogzemplarzach z wyraźnem 
podaniem w rubryce „stosunek do posiadacza mie­
szkania", że jest podnajemcą u X. Y. lokatora 
głównego, przyczem muszą podać wyraźnie numer 
dotychczasowego sklepu rejonowego, ewentualnie 
konsumu. Zachodzą bowiem podobne bardzo częste 
wypadki u podnajtmców u kolejarzy, którzy nie 
będąc kolejarzami nie m gą też korzystać z kon- 
sumów kolejowych. Właściciele realności po ze­
braniu wszystkich „kart zgłoszeń* z całego domu, 
ro dokladnpm sprawdzeniu wiarygodności poda­
nych dat, zwłaszcza co do ilość, osób, obowiązani 
są zw’rpcić takowe mężowi zaufania do dnia 23. 
stycznia 1920. w przeciwnym bowiem razie mąż 
zaufan a nie wyda właścicielowi realności kart spo­
żyć a d a  w szystki.h ewentualnie dla tych mie­
szkańców któizy „kait zgłoszenia" me przedłożyli.

Zebrane „karty zgłoszenia" z całego rejonu 
zwrócą mężowie zaufania najpóźniej do dnia 25. 
stycznia 1920. roku biurom okręgowym  z pozo* 
Stalą reszią nieużytych kart zgłoszeń.

s
I t f o o r o l o g j a

Wydział i Rada dyscyplinarna Izby adwokatów  
we Lwowie

zawiadamiają o śmierci prezydenta Izby 
bt. p.

Dl lei!
zmarłego we Lwowie dnia 10. stycznia 1920.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z domu 
żałoby przy ul. Jagiellońskiej 20 we wtorek 
dnia 13. stycznia br. o godz. 2’30 popoł.

Pogrążona w głębokim smutku Izba 
Adwoki.tów zaprasza do oddania ostatniej 
posiugi swemu wielce zasłużonemu i uko­
chanemu Prezydentowi, najlepszemu Koledze, 
jednemu z najwybitniejszych przodowników 
stanu w Polsce, wielkiemu obrońcy i bojo­
wnikowi o prawo.

W e Lwowie, draa 10. stycznia 1920.
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FRANCISZEK HARASZK1EWICZ
starszy  nauczyciel szkoły im, Konarskiego 

po kró  kicb a ciężkich cierpieniach, z opatrzony św. Sa­
kram entam i, zm arł dnia 11. stycznia 1920 r., prze2ywszy 

lat 57.
■ W  głębokim sm utku pogrążeni żona, bracia i siostra 
2m artego zapraszają.krew nych, p rz jrjaciól i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w środę dnia 14. 
stycznia 1920 r., o godzinie 2 popołudniu z domu żałoby 
nl. Nabieiaka I. 11 a. na cm entarz Łyczakowski do grobo­
wca rodzinnego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  czwartek dnia 
15. stycznia 1920 r. o godzinie 9. rano w  kościele 0 0 . Do­
m inikanów .

f t l a r j ą  5 ^ a w f o w s k a
Sodaliska Murj-ińska 

zm arła po krótkich  i ciężkich cieipicn ach 11-go 
stycznia 1920, opatrzona św. S kram euiam i, prze­

żywszy lat 23.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w środę 14-go 

s ty c z ia  o gadzinie 10. rano z domu ża oby przy 
ul. Technickiej 10, na który  krew nych, znajomych 
i pobożnvch chrześcijan zan*- sz? RODZINA.

Osobnych zawiadom ień nie : ozsyła się.

KATARZYNA SERWAGKA
w dowa po budow niczym  i właścicielka realności 

ur. w  r . 1825, zaopatrzona Sw. Sakram entam i, zasnęła 
w  PaiiU dnia 11 slycznia 1920 r.

W  sm utku pogrążona rodzina zaprasza przyjaćiół, zna- 
omych 1 p bożuych chrześcijan na obrzęd pogrzebowy, 

k tóry  odLędzie się w środę dnia 14. stycznia 192(1 r., o g. 
1 I-tej rano z dom i żałoby przy ul. Łyczakowskiej 1. 21, 
na cm entarz Łyczakowski oo grobowca fam iljnego.

Osobne zawiadom ienia rozsyłane nie będą.

Cr. KAROL ADAM TREŚĆttiSKJ
Lekarz-porncznik W. P. 

po krótk ich  a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sa­
kram entam i, padł ofiarą zawodu dnia 10. stycznia 1920 

we Lwowie.
E ksportacja zwłok odbędzie się dnia 13. stycznia na 

dworzec kolejowy z domu żałoby przy ul. Kochanowskie­
go 1.43. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 14. st cznia 
w Dobromilu — Do oddania ostatn ej usługi zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych rodzina.

Wnet uo tego, za Cala  wsie zj..Kną od
strasznej zarazy.

Kierując się szczęśliwą myślą, dyrektor filji 
gimnazjum Dobrzański zaprowadził u siebie odczy­
ty o hygienie. W  tym celu uprosił komendanta 
szpitala wojskowego Dra St. Pmdelskiego, który 
w szeregu ode ytów pouczył młodzież, w jaki 
sposób można się ustrzedz od tego strasznego wro­
ga ludzkości.

Na tym przykładzie widzimy, ż~ są jeszcze 
ludzie, którzy nie gonią za zyzkicm, ale spieszą 
z ratunkiem dla bl źnich, nawet wśród największej 
pracy, jaką jest piecza nad 364 chorymi. W  sa 
mym szp.talu, na czele którego stoi komendant 
Pindelski, panuje wzorowy ład i porządek, wszę­
dzie u idać czystość pod jego władzą. Za starań.em 
komendanta i przy wielkiej i wydatnej współpracy 
tutejszej sekcji opieki nad żołnierzem, którą kieru­
je p. Ciechanowska, chlubnie zapisanej z czasów 
inwazji ha damackiej urządzono dla chorych wigi- 
Iję w  pięknie przez medyka Zabiegę ustrojonej sa 
li. Do zgromadzony ch przemawiali p. mecenas Po­
tocki i ks. kapelan Krukar.'

N a d e s ła n e .
............. a .........  ..... I

b p e c ja u s ta  c h o ro b  sk a r . y eh  i w e n e ry e z n y c a

Ł r .  B  E !  R  G S H .
  S yks u s k a  15.  2
Docent Dr. Czesław Teliga

CHIkURG-U. e r a t ^ r
ordynuje od 3 — 5 Kościuszki 16, I. p.

Dentysta Dr. Jakób G w iń s k i
Ptacownia Dentysty zno-Teci niczna

ni. Halicka 22. t

D ^ i r s t a  O t . J i l i i  B R Z  S K I
ordynuje Lwów, u l A k ad em ic k a  3. B e z b o le sn e  wyry- 
w n ie  z ęb u w , s z tu c z n e  zęby ko  on  m o s t k i  11. d. 4

D**. S .  M IK O Ł A JS K I
ul. Ś n ia d e c k ic h  6. Ii. p. o rd . o d  g e d z .  3 —8 popoł 

w  c h o ro b a c n  v tew n . i ch o r. d z ie c i. 1

Di*» H . P o p ie ls k a
sek. szpitala św. Zofii, ordynuje w chorobach dzieci i we­

w nętrznych od 3 — 5 Senatorska 5. 1. piętro. 234

Wielki wieczór taneczny pod protektora­
tem gfen. Gologórskiej i pułk. Madziary na przy­
stań na Podzamczu odbęjzie się w niedzielę 18 
stycznia w kasynie miejskiem. 283

Pogrzeb I. p.
£ t r o £ L ^ s ł a w y  J S L r o t o i n w i e )

odbędzie się we w t.rek ^ l3 . stycznia 1920 o godz.
11. z domu przedpogrzebowego przy ul. Kocna- 
nowskiego 92 na cmentarz Łyczakowski. Rodzina.

Emanuel ie Sciionfeld łffljdcr
em eryt, starszy zarządca pocztowy, 

zm arł w  Panu, zaopairzony św. Sakram entam i, dnia 10. 
stycznia 1920 r., przeżyw szy lat 59.

Ciężkim ciosem dotknięte dz eci, zapraszają krew ­
nych, znajomych i przyjaciół na obrzęd pogrzebowo.>. y, 
k tóry  odbędzie się we wtorek dnia 13. styćznia 1920 rokn 
o god/iuie 2. popoł. z domu żałoby przy ulicy Piekarski j
1. 52, na cm entarz Łyczakowski. 281

X a t o o ż e ń . ł t w o  ż a ł o b n e
za spokój dusz ś. p kapitana W. P.

„W  i k t o r L U D W 1 K A K O P C I A
zamordowanego przez hordy ruskie w dniu 13. stycznia 

1919. r. w Szczercu, jak o  eż b ra ta  Jego
A D O L F A  K O P C IA

jednoroczniaka b. a r n r  i austr., poległego na  froueie ru ­
m uńskim  w roku 1917. 

odbędzie się w środę dnia 14 s t \c z u a  1920. r. o godzinie 
*,,9 rano w kościele parafialnym  OO. Bernardynów, na 
które krew nych, przyjaciół i kol gów broni zapraszają

RODZICE z RODZEŃSTWEM.

Tytus w Samuorskiem.
(Od naszego koresponJenta-)

Sambor, w styczniu 1920.
Epidemja tyfusu plamistego szerzy się w za­

straszający sposób w okolicznych gminach, a wła 
aze tutejsze wcale n.e starają się temu zapobiec, 
rizy k a t tutejszy zgoła nieczynny, bo fizyk wszyst- 
kicm innena zajmuje, tylko nie swoim urzędem.

Z zarządu dóbr Łowczyce.
W odpowiedzi na artyku ł we , Wieku Nowym* z dDia 

11. stycznia 1920 r., redagowany przez pp. W itolda Dzie­
rżanowskiego i Romana Strowskiego pod anoninem .R o l­
nik z okolicy*, w którym  panowie ci zarzucają mi katowa­
nie i znęcanie się nad niewinnym ludem tam tejszym  przy 
pomocy policji państwowej, celem wydobycia zeznań na 
byłych urzędników obszaru dworskiego w Eowc/ycach 
Sprawa tych panów i ich katowanych kompanionów 
przedstaw ia się następująco. Przed trzem a tygodniami po­
pełniono kradzież gęsi na szkodę h r. Gołuchowskiego, a 
śledztwo przeprowadzone przez tam tejszy posteruuek po­
licji państwowej wykryło całą bandę grasującą od kilku 
lat w Lowczycach i okolicy Banda składała się z kilku­
nasto głównych sprawców i około 60 współwinnych. Nie­
winni ci bandyci, według zdania tych panów nie tylko 

! pryznali się do kradzieży koni, bydła, zboża i t. d., ale 
j  przyznali się też do zamierzonego zbrojnego napadu na 

dzierżawcę folwarku i na urzędników  obszaru dworskiego. 
Napad udarem niono kilka dni nrzed oznaczonym term i­
nem. W szystkie te zeznania jednak mogły być wymuszone 
biciem, zgadzam się z tern, nie pojm uję tylko jak  można 
wybić z kogoś np. karabin francuski, rewolwer, w dodatku 
mój własny, który zgubiłem przed paru miesiącami, a któ­
ry  m iał sluzyć podczas napadu ua moją osobę. Może by 
ci panow ie zdradzili tę tajemnicę wybijania z bandytów  
broni, 1 jako  Ormianin o dzikich instynktach utw orzył ym 
takie przedsiębiorstwo, którehy i państwu p rzyn i.sło  ko­
rzyść, gdyż nie tylko posiadalibyśm y m ateija ł z małych 
bandytów  na broń ręczną, ale możn.-by z takich panów, 
jak  wyżej wymienieDi, a  których u nas jest też dość wy­
bijać dalekonośne działa na jakie nawet Niemcy nie mogli 
się zdobyć Tacy to  panowie śm ią twierdzić, że wybija 
się na nich fałszywe zeznania, których zarząd dóbr nie 
potrze! uje obecnie wcale, gdyż ci panowie /ostali właśnie 
dlatego usunięci, a nie jak tw ierdzą, że opuścili w swoim 
czasie m ajątek. A że opuszczając posadę nie w tąpili po 
drodze do krym inału, zawdzięczać mogą tylko inwazji i 
i szlachetności p. W. W szystkiemu są jednak winne gęsi, 
które chox zarżnięte odegrały ponownie w ażną rolę, ra­
dziłbym też tym  panom, ażeby nos li zawsze przy sobie 
podobiznę tych stworzeń, jako  .mem ento* na przyszłość. 
Jeszcze jedną radę mam dla tych panów, a mianowicie, 
ażeby nie wodzili ua pokuszenie władze, oskarżając nie­
słusznie wykonawców tej władzy. W całym artykule tych 
panów , chyba-to  jest praw dą, - że część zbrodn arzy głów­
nych siedzi w S trriu  pod kluczem, za co Ich czeka kilka 
la t więzienia, reszta około 60 osób z b raku  miejsca pozo­
staje na wolDej stopie, •  kapral z oddz. zapasu koni, 
W ierzbicki został za zorganizowanie napadu i wydanie 
broni, oddany pod sąd połowy przy D. O. G. we Lwowie, 
o tern jednak pp. S. i D. zamilczeli.

BOGDAN TUMANOWICZ, 
adm inistr dóbr w Lowczycach.

Lwów, dnia 12. slycznia 1920,

Niniejszem poszukuje JaD Fryc, Józefa i Zofii. 
Gul. Wawnig mieszkali w starym  te ­

atrze we Lwowie, k taby onich wiedział lub oni sami niech 
się zgłoszą na adres 240

Jan Fryc 1351 Spruce 5 tr. Avoca Pa 
Nord-^meryka.

W y łą c z n ie  ty i& o  w  K i n o t e a t r z e

M a r y s i e ń K a ,  Elat Smolki 5.
14. b. m. (1 seans punkt, o g. 3 poDol.)

PREMIERA
najświetniejszego arcydzieła filmowego, jakiegc 

dotąd jeszcze nie było, poJ tytułem*:

Książe
KUKU

Romans francusko-ameryk. w 2 epokach, 6-ciu 
aktach, 30 scenach.

Prześliczne uzupełnienie do każdej epoki. W olne 
i zniżkowe bilety wstępu absolutnie n itw  żne.

400—24 
200— 10 
4 0 - 2 4  
2 0 0 -1 4  
2 0 0 - 1 0  
200— 0

560-- 
3: 5 — 
48.V— 
750-— 
850- — 
275 —

Ko?eżeński Z szd „Gzernichowiaków
z lat wstąpienia Jo  szkoły 910, 911, 912-go r. odbędzie Banku kraj gal. 4 prc.
ii^ w Warszawie Sienna 22. Komorski, koło Czernicko- Bankn hip. gal 41, prc. 
w U k ó *  »A la >tco rb . o  f  1»-(J. M $  A D Akl ZA LES K I. 1 K ip. g«L 4 p ru

* K u r s a  g i e ł d y .
Lwów, 12. stycznia 1920,

I. Akcja za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym)
W aluta koronowa 

W artość uom inatna 
Ostatnia dywidenda

płacą: żrdaje
Bank gallc dla handlu  i przem.
Bank ludoury 
Bank hip zemel 
Tow. Górka 
Tow. Zieleniewski 
Tow. Wang 
Tow. Przeworsk 
Tow. Rakszawa 
Lwowski akc. Zakład zastawu.
Tow. akc. Fabr kart 
Tow. Chodorów zredukowane 
Rank hip. gal.
Bank przemysłowy 
Browary lwowskie 
Bank ziemsk. kred. «aL 
Tow. Gafota 
Polskie Tow. kandiowe 
Zakłady elektr. .Siersza*
Polska Nafta

K u r s a  o b r o t o w e :
II. Listy zastawne za 100 K (bez knp bież.)

Tow. kred. gal. ziem. 4,/s“/o 108'flO 109‘5O
Tow. kred. gal ziem. 4n/# 104*00 lOa 00
Bankn kraj. gal. 41;, prc 106 50 107*50
.................................  103 25 104*25

101100 107-00 
105*60 10450

100 - 8 0  2150-— 
200— 13 4 5 0 -- 
400—14 
200—30 
200—0 
4 0 0 -2 8  
4 0 0 -2 0  
600 -  60 
4 0 7 -2 4  
200-0 
200-0 
200— 6

460 -
325-— —
4 5 0 -- 000 -  
7 2 5 -- 000-00 
63 i-— 0, 0*— 
820'— —
53*-—  ■—
300-—
496-00.000—  
30000 —

500—6 1330 — 0000-0
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płacą: żądają:

Bani n kred. ziem. gal. 4ł/s prc. 103-50 104-50
■Banku hip. zemel. 4*/a prc. 1 106-00 107 00
banłiu gai. dla handlu i prz cm. *' 2 prc. 105"— 1 0 6 --

III. Obligi za 100 K jbez kuponn bieżącego).
Komun, banku kraj 4 '/s prc. 105-00 106 00
Komnn. Banku kraj. 4 prc. 103-— 104 —
Kol. okall. Banku kraj. 4 prc. 101 *00 102 00
Nożyczki kraj. gal. z r .  1903, 1904, 1905 4°/ft 101-50 102 50
Pożyczki kraj gal z r. 1908 4 prc. (szkolna) 101-50 102-50
“ ożyczki kraj. galic. z r. 1913 V ‘t prc. 102 00 1030:.
Pożyczki kraj.galic. z r. I9I4 4 */a prc. 102-50 106-5
Poż m. Lwowa 4 prc z r. 1896, 1900 1911 94-50 95-50

IV. Waluty.
100 Marek polskich < 108 00 11600
Rubm carskie po 100 rb. 195 — 205—

, ,  po 500 rb. 195 — 205 -
* * aroDDe 190-— 200-—
.  dnm skie (po 1000) 65 — 6 5 -
» * (po 200) 50-— 60—

Karbowańce (po 1000) 24 — 3 4 -
Grzywny (po 500 i wyżej) 1 2 - 18 —
100 franków frant. 120000 '100 franków szwajc. 2000-00
1 sterling 510 00 520—
1 dollar am erykański 120 00 000 —
1 dollar kanad. 110 00
100 marek niem. 280.00
100 lei rum uńskich 455 00 3 6 5 --
Liry włoskie 85000

V. Dewizy.
W ypłata na W arszawę 1J800 12600

,  na Wiedeń 75 00 85 0,)
w » • 22000 240*00
,  a a  Berlin 31000 32000
,  na Paryż 1200 — 1300— i
a na Londyn 500-— 550- —
,  na Zurych 2200 — 2500—

Różne.

Z i ład dentystyczny Dr. 
Pileckiego plac Dąbrow­

skiego 1. Mostki, koronki zło­
te, zęby w kauczuku, wyjmo­
wanie i plombowanie zębów 
bez bolu, pacjentów z pro­
wincji załatw ia się szvbko.

46

Kupno i sprzedaż.

f | r t u r  Smutny stroiciel ior- 
tepianów Senatorska 4. 

przyjmuje strojenia i repera­
cje. 42

K c l e j k a
1.7 km. toru  kolejki przeno­
śnej oraz JO wózków koleb­
kowych, na rozp. 6 0 m|m 
do natychm iastowej dostawy 

posiada firm a -74

Julijzs Weiss
Lwów, Potockiego 26.

L/  osn-.aęz 
Roman.

pole raf owe lir
Noiarjnsz państw 

w Jabłonowie (przez Kołomyjęl.
kilka udziałów Spółki , , ,
sanej w roku 1902. lVo dostlav^  sFrlzed“™; Z®łos* ° ,a 

od roku 19 7 P "w<;g,el *9i0 do Biura 
acii oomienione-!’>Ruch'‘ K&ków- Szczepań-

pospóikę 4250 kalorji kilka­
set ton raiesię znic na stałą

bec przejścia

ręce nowego kon 129

obecnie jes t bardzo wąt- 
ą, a za lat parę będzie, 
aa zern, n  no to  dziś! 
edający otrzym a kwotę 
ionego kapitału i dotyczą­

cy procent. 58

F OŁOZNA Pichler koncesjo­
nowana z 25-lctnią prak- 

;ą, przyjm nję Panic na 
is słabości pod dyskrecją 
jieliy  59. Lwów. 162

FOLWARK z, budynkami z 
wkładem do pól miljona 

koron i kamienicę zwkradem 
do 600 000 koron kupię przez 
Dom komisowy „H ipoteka11 
Juliana W ojtowicza, Lwów, 
Leona Sapiehy 9. 157

SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CENACH:
kilkanaście par spodni, kilka ubrań m arynarko­
wych męskich, kiika m arynarek osobno i mną 
garderobę męską. Tow ar przedwojenny. Sklep 
Komesowy, Soli-Sinego 15.

Fafis.ŷ a plitfcćsj karlEfiaraych
polączuna z suszarnią wsz: Ik ich  produktów rolnych,

z urządzeniem opaiouJem na oliulę,
7. proauKcją 1000 cetn. dziennie, w doDrej okolicy 
Księsiwa Poznańskiego, tuż przy torze kolejowym, 
nadająca się na rozbudowanie lub każde inno 

przedsiębiorstwo 3
kor7S*nie natychn  ia s t do  sp rz e d a n ia .
Łaskawe zgłoszenia uprasza się pod R. P. 740 do

TOW. AKC. REKLAMA POLSKA, PoZ\AŃ, ALEJE IYIARC- 6.
■IłMUMMfcSWI

Dom agenturowo-handtowy
z pierwszorzędnym i referencjami i wyrebionemi stosunka-

Kongresówl;”a b PrzedstawiGieis.w
firm  wielkopolskich. Może kupować też i na w łasny -a* 
chunek. Oferty „ENERGICZNY" do Biura ogłoszeń Tow. 
Akć. „Heklama Polska” w Warszawie, Jasna 10. 41

SPRZEDAM fotele. 
Głęboka 25.

kanapka,
167

; K RAJOW Y ZWIĄZEK HANDLOWY
w e  L w o w i e ,  ufcict L i n d e g o  6 .

KAZYJNTE 2 lisy b 'ałe do !
_________________________  sprzedania, magazyn futer
TROICIEL fortepianówjP' wróbli> Halicka 20. 1"3
Mieczysław Herman przyj- n i hANIK0 dobrej marki ,u b j

fortepian kupię. Zgłoszę- 1

O G ŁO SZEN IA .
Hauka i wychowanie.

Praktykę
w buchalterji

osiągnąć możDa w

I

I EŚNICZY egzaminowany lat 
*• 40 poszukuje na oraynarję. 
W arunki p dać pod „Jawor­
ski" Biuro Sokołowskiogo Ja-

łiiuje strojenia i reperacje ff®
Mikołaja 1. (1 rafika). 272 nja do ekspedjeniki skl

win Stadt- 
34. 235O WAGA 1 Lwów Czarneckie-! P0.'' eJ w  handlu 

go 1. 3. Z dniem dzisiej-lmullera w Ry nk” 
szym objąłem w własny za­
rząd  znaną w iniarnię Firmy

gieifońska 7. Lwów. 18Z

K$ARA „Doberm anów1 (pies
*  i suczka) czicromiesię-

. . . czne czysta rasa, są za cenęrestaurację ja r, ką i mięsną1„opg .  d , dania z 0.
oraz pokoj do śniadań P o trą -wodlł w jazd„. Bliisza w ia.
wy pierwsze; jakości. CenjĄdomoW M Niżankowski - ,

ftonces. Pi akt. Kursów 
rachunkow ości

H l l l  OLSLOTJ
Kurkowa 1. 38.

Po praktyce świadectwo 
Zakładu. Tylko l i  miejsc. 
Nowy dział prac od 15, 
stycznia. Zgłoszenia od 
3-5-ej po poł. tylko do 

■ 12 bm. ' 27
r tIRS tańców rozpoczynam

"2PARZĄDCA ekonomiczny z 
■ ■ długoletnią prakiyką, w 
sile wieku, żonaty poszukuje 
posady ekonoma na ordynarję 
najchętniej w okolicy Lwowa 
zgłoszenia do Kurjera pod 
„Zarządca Nr. 24“. 216

DUTYNOWANY rządca po- 
*■ szukuje posady samoistne­
go Tządcy, względnie podo­
bnego zajęcia. Służbę może 
objąć zaraz lub od 1. stycznia. 
Zgłoszenia Lubycza Królewska 
Adam Krzyżanowski. 225

■ EŚNICZY z 20-Ietnią pra- 
k tyką poszukuje posady. 

Łaskawe zgłoszenia pod K 
M. posterestante Busk. 245

bardzo przysb-pne. Wina do-

zakupi większą ilość 
hreczkl, fasoli. kaszy grochu, kapusty klszo-; 
mej, jaj, ser masła, oraz wszelkicli artykułowi 

spożywczych i kolonialnych 
O  f e  r  t  v  p  i  s  e  n i  n  e .  257.;

2 piąti o w a ,  słoneczna’ 
z Ogrodem 2ói;

do hód i oczny przy prawie przedwojennych czynszach1
20 000 koron , za 410 C00 Ko on do sp rz e d a n ia . 
Pośrednictwo wykluczone. W kład oko ło  300000 kor. 
Zgłoszenia pod „Los". BRO "ROlKA, LWÓW. KOŚCIUSZKI V

Kamienica

rogatką Gródecką I. 4. 237horowe oryginalne i na miarę.
Stefan Łucjków , długoletni « WITKĘ oloma az roz. 
płatniczy „Hygeny". 255 O m a| te rzeczy sprzedam Ma­

łeckiego 4. parter .prawy. 239

ig m m

Mieszkania,
CJd.

OFICER z Poznańskiego, 
odkom, na kurs akadem i­

cki, poszukuje zaraz lub od
1. lut. go b. tn. pokoju ładnie j y g ASZYXA masars a do 
umeblowanego ze śtf.atłem , EStf nlie|enia mięsa do sprzu- 
i o ile możl.wości opałem w!dania ŚIusarnia Gretschela. 
pobliżu uniw ersytetu. Z g łc-ś>viętgkrz„ zka 52. .48

m 8nemu'" Dedektywowi sprawy
Do sprzedania jadalnia kre-1 za  dobrem  w y n a g ro d zen iem . Poparte  z g ło j z e -

dens s ół, 6 krzeseł, lam- . , — . . .  . , _  .nie pod „Roma* do biura ogłoszeń idrllcka: 
Lwów, Kościuszki 2. 260!

pv, naftowe wiszące, klozet 
pokojowy Strzemię U . a. 
drzwi 6. 243

;zenia pod „Akademik 23 
adm. „Kurjera Lwów

ao
D5

O O wynajęcia 2 pokoje 
ża i kuchnia, zgłosz 

Zbarazka 3. I. p.

ny-
enin
2711

muje codziennie 
Friedrichów  5.

Locffler 
172

4/TO przygotuje mnie' w o- 
“  kreślonym  czasie do VI. 
ki. realnej z gw arancją uzy­
skania świadectwa z powyż­
szej klasy. Zgłoszenia do ad­
ministracji „Kurjera lwow.“ 
Dod „legunka". 181

PANIĄ z kaucją 5.000 k©r. M _ v v  , , . p  
do prowadzenia kantoru, V? ^  

przyjmie n ityclim ast Zakład " ’ r," an,,> !
fotogr. „Ala“, Piekarska 1 c.

247

kaucją ume­
blowanie sypialni, ja ­

dalni i kuchni nu dłuższy' 
czas, Lwów, św. Wojciecha 11.

271

F UTRO nouróżne z wilków 
rosyjskich do sprzedania 

ni. Rutowskiego 1. 5. u dozor­
cy. Oglądać od 2 do 6 pop.

282

f* karn:e, w iertarki strugar- 
■ ki, transmisje. Form y do 

ru r betonowych, cement do* 
starcza „PILOT1* Lwów, Ba­
torego 4, 8l>20

KJJOTRZEBNY zaraz medyk 
“  starszy do zakładu leczni­
czego, wiadomość Małeckiego 
ó. II. p. 236

Niniej zem mam zaszczyl zawiadom ć o przeniesieniu, 
zahładlł powrożniezego po śp. ojcu Kazimierzu i o tw ar­
ciu pod fi rmą 130

S T A N IS Ł A W  W A Ł K O W IN S K I
KRUÓ.y 10, l)z. Zwierzyniec, nl- Lelewela L. U. — Teł. Kr. 3452. 
który do ta rc z a : liny konopne i druciane różnej grubości 
i długości. pasy parciane, postronki, .-znury, szpagaty,
oiaz wszelkie wyrułiy w zakres teu wchodzące, po cenach 
nader urn arkowanych.

Na żądanie wysyłam ultwalifikowancgo robotnika do 
zakładania, skłócenia i reperacji I n transm isyjnych.

Polecam się łaskawym względom, prosząc o poparcie: 
wyrobu krajowego i ręczę za dobroć gatnnkn oraz sta­
ranne wykonanie. Z Wysokiem poważaniem

s  t a n i a t a w  " W  t i ł . r o w  l u a l l r i ,

rPISY na specjalne kursa 
bankowe i handlowe od- w

PANNA lub pani starsza zo- Kawl n,Ct II. p. nową z kom- 
stanic przyjęta do kasvT °"-em H  l°t wmlnycl., bo- 

handlu delikatesów wiia czna Listopada okazyjnie do
Bywają się codziennie w szko-|i 
le aprobow. przez W ysokąkopanc". 
Itadę szkolną krajow ą Sennen-m icka 24 
sieb-Kleinera. Lwów1, ul. Nie­
cała 6. (boczna Krasickich).

198

restauracji pod 
Lwów

tnstitutrhe fraDęalse donnę 
* elis leęons. Chmielowskiego 
I. 9. parter 6. 212

{MAUCZYCIELA zdolnego,
*® Polaka dla dwóch panie­
nek IV i V kl. gimn. real. 
poszukuję. Przy dostatnim  u- 
trzym aniu honorarium  wedle 
umowy. Oferty pisemne Niem- 
czewskl borszezów lub od 
14. do 16, osobiście hotel 
europejski. 246

SUBSTYTUT notnrjalny z dłu­
goletnią praktyką adwo­

kacką poszukuje posady. Zgło­
szenia B. Dyaków, Lwów Le­
śna 14. 112. 25 1

firm ą „Za-j sprzedania. Cena 230 u00 kor. 
ul. Akade- wkład 180.000

20, Wi lę 1. p. nową z kom for^m  
po 6 pokoi boczna Lis opuda 
okazejn e do sprzedania. Ce­

na 230 000 kon

PRAKTYKANTA przyjmie 
zaraz zakład fotogr. Atu

Piekarska 1. 19. 258

Pusad> i prace.

LEŚNIK egzaminowany mło­
dy energiczny, żonaty z 

dobrą praktyką, poszukuje 
posady na lepszych w arun­
kach, Zgłoszenia Wesołowska 
R eja 7. (boczna Hoffmana) 

166

AGRONOM średnia szkoła 
rolniczu w Czernicho< ie 

wieloletnia praktyka, były 
dzierżawca dóbr poszukuje 
odpowiedniej adm inistracji. 
Zgłoszenia adm inistracja „Ku- 
rjera lwow.11 pod „Posada11.

161

POSZUKUJ? posady ! 
czego lub Dodleśnic

leśui-
zego lub Dodleśniczego. 

Mam praktykę lasową i znam 
gospodarstwo rolne. Mogę zło-

Kamienicę II p. nową z kom­
fortem boczna Leona Sapiehy J 
z wolnemi latam i Cena 

650.000 wkład 400.000 k
Kamienlrę II. p. nową z kom- 
lortem na przeciw IV. gimna­
zjum z wolnemi latami. Cena
550.000 kor. wkład 

poleca
470 0 0

Ajencja Maa. Lstw
F r y d r y c h ó w  8. III. p. 3-5

CstftZYH
dfa zamożnych nowożeńców! 
S;'rze cm ga rn itu r salonowy 
sm yrneński, jadaln ię  palisan-'j

żvć większą kaucję. Łaskawe; dro-.'ą, gabinet damski, wkład 1 
zgłoszenia pod Filip JanLolm| około 60.0 •O Koron. Ulica ćw.:[ 
Cródek Jag. 165( Józefa L 2„ 1. p . 100l|

rozpisuje niniejszem konkurs na posady

asysienioio ieśmdraa
ni biurze lasomenf

z poborami służbowemi, które zostaną ustalone 
umową, zależnemi od kwalifikacji, z siedzibą we

L w ow ie .
Kandydaci,  ubiegający się o  te posady, winni przed łożyć :  
1 )  jSteirykę u ro d z e n ia .  £)  I ) o w ó d  u e / y n i e n i a  Zhdt.śe  
f tow innośc i  wtijsieowej.  3 )  Ś w  a d e c tw o d lo t y c  c za so ­
w e j  p r a k t y c z n e j  p r a c y  z i w o d o w e j .  4 ) Ś w i a d e c t w o  
u . <#i z e n i a  n  uk w  w y ż s z e j  s z k o ło  g o s p o d a r s t w a  
l a s o w e g o  w e  L w o w i e  l u b  a k u d e u j i  1« ću j .  5 )  C u -

r i e u lu in  v itae .
Podania należy wnosić do

Tcwarzystwa Gospodarskiego we Lwowie
u i a  K o j c n i i k a  1 2 0  2G2

w  t e r m i n i e  o t o  l u t e g o  1 9 2 0 ,  r .
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Natychmiast dostarczymy
Komplęinę urządzenie tartaku,----
Lokomobila parowe od 8 do 500 HP, 
Motory ropowe od 5 do 300 HP, —
Pługi parowe i m torowe,  ------
Urządzenie elektrowni od 5 do 100 KW. 
Urządzenie asenizacyjne do czyszcz.

d ,łów kloacznych,-----------
Maszyny do obrubki drzewa i metali.
Kotły i maszyny parowe,  ---
Urządzenie cegielni mechanicznej, — 
Toczki szmirjlowe „N AX6S“, ----

F m a  P IO H  Łbbó pi
Z . W O W B K A  I B .  166

OSOBISTE! KONFERENCJE MIĘDZY 2. a 4.

D O  S F R ? E 9 P . ! m
0kclot850 otr. lauożel. rur mułowych Zoo -% takiej y łOittie 

,  1200 . . .  „ 150 ,
, 1800 . . .  , 125 .
„  50 , , „ flanszow. 150 ,
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Rozmaite łączniki do powyżej wymienionych ru».
1 pompa wirująca, popęd pasowy, 2000 litrów czyn­

ności minutowej.
1 pompa z motorem elektryczuym 50 koni, 1330 itr.

Łaskawe zgłoszenia uprasza 4-4

E . J E F f T S  H ,  P o z n a ń ,  n i .  R y c r n k a

KTO CZEKU  Tfc* TuRCH

K o r e s p o n d e n K k a M ^ J o 1̂
i buchalterji znajdzie stałe zajęcie. — Zgłoszenia 220

Krajowy Związek Straży Pożarnych, Piekarska 26

ŁjręfrynfcRrh i bez ejmęży< ltc/ ta gu ach Cp<- > k i b 21(82ne dla kobi t. Barn aże i tr łka gtiinowe przeciw v\ yj adaniu macicy bandaże na 
i ajaią reikę. Motzi ik >. un.owe dla m̂ żczy n i ot-łal jonyeh na |sęrherx do chodu, sj ac-ru 

i pod óvy. i oittz city gumowe i ow jaki ela.-ty■ 
tz. e na żylaki nóg P ô otrzyntacze przeciw 

z.aibenu.
I. FŁJ.RCZER

Sam c r t l .  fialcj,. 7796

m zbitch rzspa&GD i, 
Nasienie burszzsae, 

HlctU isczaicJiiH
n a  p a s z ę  d i a .  b y d ł a

sprzedaje: 207
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me Imamie, ni. Ropżroilta za.

1 0  0 0 0  kg. JA B ŁE K
mam do sprzedania w cenie przystępnej

JA H  B 1E N E X
ZŁOC?0 w, Diogrzec kalelomy.

ITDil I M R
Perfu- 
mer ja

paleta burtowa po celach ktakrocyjnych
I |jV“  W arszawa, M arszałkowska 

„L . i 123, róg Siennej. 445

S z k ła  c b ie rn ie
częściowo i w ładunkach wagonowych

s p r z e d  1J 0  169

POLSKIE T3W. HANDLOWE T.A.
w  K rakow ie, S ław kow ska 4, 11. p.

Potrzebny korespondent 
i dwie korespondentki
Stenografujące przynajmniej po polsku. 
Oferty Dod „B. R.“ do biura ogłoszeń 
Sokołowskiego we Lwowie. 22?

n V E S T A

laik izsleurcfe llsliiiifi na wif v Poznania
ODDZIAŁ L)1 0 ia s:u  plac Marjacki I. 5. II. p.

n a j w i ę k s z a  i n s t y t u c j a  u b e z p i e c z e ń  w  P o l s e e ,  z a ł o ż o n a  w  r .  1873

przeprowadza ńwmm życiowe S ś f
ubezpieczeni i posagowe, służby wojskowej i ubezpieczeń,a dziatwy szkolnej. Przepro­
wadza dalej ubezpieczenia od wypadków i odpowiedzialności prawnej, pod nadzwyczaj 

d.gudnyrm  warunkami i za opłatą jak najniższych premji. 4010

Dyrekcja Banku „ V E S T Y “
O ddział Lwowski.

Równocześnie angażujemy w charakterze inspektorów rzutnych i uczciwych 
Panów i Pań tak w e Lwowie, jak i na prowincji pod jak  najbardziej korzystnymi

warunkami.

/

W  I IV A W ęgierskie-
w * X I "  i X  i Austryackie

po najnlfszynh censib poleca 3 
R R H D E L  M E R E f t T Y  I K H * V

E D IH JiJD A  R I E D L A
w e  I , w  o w i e ,  u l .  R u t o w s k i e g o  3 .

Każdy palacz irusi przyznać, 
ża tutki i bibułki cygaratowa

99 S0LALI“
s ą  n a j l e p s z e .  2

B a

M A S Z Y N IS T A
poszukiwany c a  l a .  ■ fca .a r t e i .  I s n .
Pożądana praktyka i doświadczenie, jakoteż 
uzdolnienie wykonania reparacji we własnym 
warsztacie, znajomość maszyn do obróbki 

drzewa i instalacji światła elektrycznego. 
Oferty z podaniem narodowi ści, wieku, stanu 
rodziny, z odpisami świadectw, należy nad­

syłać pod adresem: 267

SFÓ KH DR ZEW K U
firm  .B udu lec"  i „T ow arz. Odbudowy'* 

w e |. w uw ie, uli A> auem icka  1. 23.

SKiBOFOhNI 2* :m aoZ owu do
n a b y c .a l  w i \ « u u i  u m i l  n a b y c ia !

w  3  d n i a  h  s k u t k u ' e l
Na Świerzb, swędzenie, liszaje skóry niezawodny 
środek, przez I karzv w ielokrotnie polecona D ra  
F I  w a c h '  oryginalna m - a ó  X 

„ - K  B j F O R M - 
nie brudzi, n.e barw i, bez zapaehn.

D o n a b y c ia  w e  w s z y s t i ic h  a p te k a c h .  
Gkład-gtó uy: Ołówn. rozsprzedaż „Skabo- 

łormu ‘ dla p  Iski K aków, Lubicz 22. 3435
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Łozki żetfbfrfea
p o le c a .

, iLflAtSKl
ri LufiWf SoLleiJfśe^o 5.

B E R N A R D  P O ŁO N 1 E C R I
K u p u j e  18

o r t ę p l a n j  l  p i a n i n a
w e  L w o w i e ,  n i .  k ł e m  T a ń s k i e ]  1 .
F

^jruktac A; Ura Goldmana we Lwowie. Sykstuska 19. ,  Sedakior odpowiedzialny: Tadeusz LtroióskL


